
Md lugosłowMńsIi 
nie potrzebuje 

obawiać się żadnych 
gróźb i prowokacji 
Oświadczeni*  

marszałka Tito
BELGRAD, (PAP). — .Prasa 

jugosłowiańska donosi, iż mar 
szatek Tito wygłosił w Zagrze 
biu przemówienie na zgroma­
dzeniu chłopów chorwackich, 
Tito podkreślił, że ogólna sytu 
acja w rolnictwie Jugosławii z 
wyjątkiem poszczególnych po 
.Wiatów — jest dobra. Zbiory 
pszenicy i kukurydzy są w ęa 
łym kraju doskonałe. Kraj po­
siada dość ziarna dla całkowi­
tego zadowolenia swych po­
trzeb ,a nawet będzie miał 
pewne zapasy. Nawiązując do 
sytuacji międzynarodowej — 
marszałek Tito zaznaczył, że 
wkład Jugosławii podczas o- 
statniej wojny daje jej prawo 
do rozmawiania na równej sto 
pie z wielkimi mocarstwami. 
Jugosławia nie życzy sobie ni-, 
czego, co należy do innych i 
pragnie tylko, aby była respek 
towana tak, jak na to zasługu­
je. Tito stwierdził, że naród ju

WARSZAWA (PAP), — W 
dniach 24 i 25 bm. odbyła się 
pod przewodnictwem Wicemi­
nistra Oświaty ob. Eugenii 
Krassowskiej Konferencja Rek 
torów Szkół Wyższych, na któ 
rej reprezentowane były wszy 
stkie szkoły wyższe.

Konferencja ta była pierw­
szym zjazdem rektorów, zwoła 
nym przez Ministra Oświaty i 
miała na celu wdrożenie stałej 
współpracy Ministerstwa ze 

_ szkołami akademickimi w za- 
gosłowiański nie potrzebuje o- j łatwianiu spraw zasadniczych 
bawiać się żadnych gróźb i pro .■ i bieżących.
wokacji. I Przedmiotem obrad były:

Rejon Śródziemnomorski
Dalsza

musi być wolny od obcych wojsk 
debata w sprawie Egiptu

\ .
wości wobec Egiptu, potrafi po j śródziemnomorskiego z wojskNOWY JORK, (PAP). — Na 

wtorkowym popołudniowym po 
siedzeniu Rady Bezpieczeństwa 
przemawiał delegat Polski Ju­
liusz Suchy, ponawiając argu­
menty w sprawie konieczności 
wycofania wojsk brytyjskich z 
Sudanu. Delegat Polski sprzęci 
wił się równocześnie propozy­
cji brazylijskiej, aby spór bry­
tyjsko - egipski oddano, do po­
lubownego obustronnego zała­
twienia. Przedstawiciel Polski 
wyraził też wątpliwości, czy ja 
kakolwiek rezolucja Rady Bez 
nieczeństwa, nie czyniąca za- 
jaiftć postulałom sprawiedli-

Ofensywa armii demokratycznej 
iv G r

BELGRAD (PAP). Jak dono­
si radio greckiej armii demokra­
tycznej, oddziały generała Mar 
kosa prowadzą natarcie w całym 
szeregu miejscowości. W dniu 
19 bm. wojska demokratyczne 
rozpoczęły jednocześnie atak na 
terenach Pindu. Tesalii j innych 
prowincjach. W rezultacie tego 
ataku oddziały powstańców zdo­
były przeszło 100 wsi oraz po­
sad 600 km. kw. obszaru, w tej

Anglicy zaciskają pasa
Jakie racje żywnościowe będą przydzielone 

wedle nowego programu
LONDYN. — Zgodnie z no­

wym programem oszczędno­
ściowym rządu brytyjskiego 
ogłoszonym w dniu wczoraj­
szym, wszystkie produkty żyw 
nościowe będą racjonowane z 
wyjątkiem ryb, owoców i ja­
rzyn. Racje mięsa wynosić bę­
dą 350 gram, tygodniowo, be­
konu 57 gram., sera 57 gram., 
masła, 85 gram., margaryny 85 
gram., tłuszczu 28,5 gram., mle 
ka 1 L- herbaty 57. cram., dże.
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Szkoły wyższe 
mają ważna role do spełnienia 

dla Państwa, Narodu i Demokracji

wstrzymać rozwój uczuć wol­
nościowych.

Wystąpienie delegata polskie 
go “poprzedziło przemówienie 
przedstawiciela Egiptu premie­
ra Nokrachi Paszy, który od­
rzucił wspomnianą propozycję 
brazyli jską. Delegat Syrii w Ra 
dzie Bezpieczeństwa Faris el 
Khouri w jak najostrzejszych 
słowach zaatakował fakt okupa 
cji Sudanu przez wojska brytyj 
skie. Wypowiedział się on nie 
tylko za wycofaniem wojsk 
brytyjskich z Sudanu, lecz i za 
Opróżnieniem całego basenu

e € J i
liczbie całe terytorium na po*  
łudniowy wschód od góry Pin- 
des. W Macedonii oddziały de­
mokratyczne dokonały nocnego 
ataku na miasto Nausii, zdoby­
wając centrum miasta. Pcdczas 
walki w tym mieście zostało za 
bitych przeszło 200 monarchi­
stów. Jednostki armii demokra­
tycznej ostatnio po raz •trzeci 
wdarły się do miasta Nikritu.

mu 115 gram., Chleba 1,85 kg. 
Ilość jajek nie została ustało, 
na, ale prawdopodobnie jedno 
jajko wypadnie na tydzień. .

Włochy ubiegają się 
o nową pożyczkę

WASZYNGTON. — Do Mię­
dzynarodowego Banku Odbu­
dowy wpłynęła wczoraj ofi­
cjalna prośba Włoch o udzielę 
nie im pożyczki w wysokości 
250 mil. dolarów

wyższych ze współudziałem 
czynnika społecznego.

Projekt wprowadzenia nauki 
o Polsce i świecie współczes­
nym wywołał ożywioną dysku 
sję i propozycje Rektorów do­
tyczące zorganizowania stu­
diów w ten sposób, by stały 
się ośrodkiem badawczym oraz 
środkiem związania życia uni­
wersytetów z życiem politycz­
nym i społecznym kraju. Rekto 
rzy wyrazili przekonanie o ko­
nieczności wciągnięcia do 

.współpracy działaczy społecz­
nych i teoretyków pozauniwer 
syteckich. W sprawach pomo­
cy dla młodzieży Rektorzy wy 
razili przekonanie o -konieczno 
ści poddania samopomocowych 
organizacji młodzieżo­
wych większej kontroli 
władz akademickich.

Zjazd zakończyło przemowie 
nie Ministra Oświaty ob. dra 
Stanisława Skrzeszewskiego, 
który podniósł wagę współpra 
cy pomiędzy szkołami wyższy­
mi a Ministerstwem i stwier­
dził wytwarzanie się atmosfe­
ry zaufania, tej współpracy 
sprzyjającej. Szczególny nacisk 
położył Minister Skrzeszewski 
na konieczność wytworzenia w 
szkołach wyższych właściwej 
atmosfery wychowaczej, opar­
tej na rzetelnej pracy profeso­
rów j studentów, odpowiedział 
noścl i kontroli z jednej strony 
a serdecznej opieki nad mło­
dzieżą z drugiej strony. Mini­
ster Skrzeszewski wezwał Rek 
torów do tępienia objawów nie 
róbstwa, nielojalności i dywer 
sji politycznej w szkołach wyż’ 
szych. Ńa tej podstawie dopie­
ro nauka i szkoły wyższe będą 
mogły spełnić swoje zadania 
dla Państwa. Narodu i Demo­
kracji i zająć odpowiednie 
miejsce w demokratycznym 
społeczeństwie polskim.

przyjmowanie kandydatów na 
pierwszy rok studiów, problem 
kontroli pracy studentów, po­
mocy naukowej i materialnej 
dla młodzieży studiującej oraz 
obowiązkowe studia nauki o 
Polsce i świecie współczesnym 
w szkołach wyższych.

Przeprowadzona wyczerpują 
ca i ożywiona dyskusja wyka­
zała całkowitą zgodność zasad 
niczych poglądów Rektorów i 
Ministerstwa na sprawy będą­
ce przedmiotem obrad. Rekto­
rzy wyrazili w dyskusji uzna­
nia jdla nowego systemu przyj­
mowanie młodzieży do szkół 

obcych. Zdaniem delegata Sy­
rii, Kanał Suezki nie jest w nie 
bezpieczeństwie i nie ma powo 
du z faktu monopolistycznej 
kontroli Kanału stwarzać pre­
teksty do utrzymania wojsk na 
Bliskim Wschodzie. El Khouri 
oświadczył, że wszelka obec­
ność wojsk obcych na teryto­
rium suwerennych małydłi 
państw powinna być uważana 
za jaskrawą agresję, a obec­
ność wojsk obcych w rejonie 
Morza Śródziemnego jest —- je 
go zdaniem — pogwałceniem 
przez członków ONZ zobowią­
zań przyjętych z tytułu przy­
należności do tej organizacji.

Rada Bezpieczeństwa odro­
czyła obrady nad sprawą egip­
ską do czwartku wieczorem, 
gdy przemawiać mają delegaci 
ZSRR i Kolumbii.

LONDYN, (PAP). W kołach]na fakt, iż minister handlu za- 
tutejszych coraz uporczywiej granicznego Wilson nie bierze
krążą pogłoski, iż Tząd brytyj­
ski zamierza w najbliższej przy 
szłości wznowić rokowania han 
dlowe ze Związkiem Radziec­
kim. W tym celu z polecenia 
brytyjskiego ministra handlu 
Crippsa gromadzone są zapasy 
towarów, tzw. „poo<l of goods”, 
przeznaczone na wywóz do Zw. 
Radzieckiego, aby w ten sposób 
Wielka Brytania mogła udzie­
lić pełnych gwarancji ZSRR, że 
zamówione przez niego towa­
ry zostaną rzeczywiście dostar 
czonę.

Jak wiadomo, Harold Wil­
son po powrocie z Moskwy o- 
świadczył, iż Jedną z przyczyn 
zerwania ówczesnych rokowań 
była niemożność zagwaranto­
wania przez Wielką Brytanię 
terminów dostaw dla Związku 
Radzieckiego.

W Londynie zwracają uwagę

Młodzieży 
jednocz się i dąż do 
utrwalenia pokoju* 1

PRAGA (PAP). Rada Naczel­
na Światowej Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej na 
swym ostatnim posiedzenit 
uchwaliła rezolucję, w której 
zwraca uwagę na wrogą poko­
jowi działalność imperialistyo 
nych kół i resztek faszyzmu 
Jednym z głównych punktów 
programu federacji musi być 
walka przeciwko antysemityz­
mowi i rasowym dyskrymina­
cjom. Federacja musi popierać 
organizacje młodzieży demo­
kratycznej w tych państwach, 
w których są one zwalczane 
lub w których działalność ich ’ 
jest utrudniona. Rezolucja koń 
czy się hasłem federacji; „Mło 
dzieży jednocz się i dąż do 
utrwalenia pokoju”.

Amerykanie oddają 
Zagłębie Ruhry 
pod kierownictwo 
niemieckie 
na przeciąg 5 lat

NOWY JORK (I APj. Jakkolwiek 
rozmowy anglo - a mery kańskie «- 
sprawie poziomu profAcji węgla w 
Zagłębiu Ruhry toczą się w absolutne! 
tajemnicy, waszyngtońskiemu kore­
spondentowi ..Wall Street JonranH urt*  
ło się zdobyć nieco informacji o jeb 
przebiegu. Twierdz! on. fr Anglicy 
I Amerykanie osiągnęli poTltfn mieni*  
w sprawie poprawy sytuacji apmwl- 
zacyjnej 1 mieackanlowej w Zagłębiu 
RuhĄ. zwiększenia dostaw dla prat- 
mysłh węglowego i mechanizacji ko­
palń. Obecnie omawiany jest program 
Importu do Zagłębia Rnbry sprzętu 
kopalnianego oraz szczegółowy plan 
mechanizacji kopalń. Zdaniem kore­
spondenta „Wal! Streęt Jownal* 4 Ame 
rykanie są pewni, iż uda im się prze 
konać Anglików o konieczności odda 
nla zarządu kopalń kierownictwu nie 
mieckiemu na przeciąg 5 lat. Na kor 
ferencję zaproszono 20 przedstawiciel 
największych amerykańskich trustów 
węglowych w celn wysłuchania łeb 
opinii odnośnie sposobów zwiększenia 
produkcji węgla w Zagłębiu Ruhry.

PARYŻ, (PAP) —, Agencja 
Franse Presse donosi z Londy, 
nu, że koła oficjalne potwierdza 
ją pogłoski o wznowieniu ro­
kowań handlowych między W, 
Brytanią i ZSRR. W kołach 
tych twierdzą, że ambasada 

udziału w żadnych toczących 
się obecnie rokowaniach gos­
podarczych. Rzecznik minister­
stwa handlu zagranicznego o- 
świadczył. że minister ma otrzy 
mać wkrótce specjalne zada- brytyjska w Moskwie poczyni 
nie. Zadaniem tym — jak są­
dzą — będzie prowadzenie ro­
kowań handlowych ze Związ­
kiem Radzięckim.

ła ostatnio kroki, w cehi usu­
nięcia powodów, które dopro­
wadziły do przerwania roko- • 
wań w ubiegłym miesiącu.

Fr»i»(?Hkie ^grom^Klzenie narodowe
uchwa ilo statut dla Algeru

PARYŻ (PAP). W środę wie­
czorem francuskie zgromadzę-*  
nie narodowe przyjęło 322 gło 
sami przeciwko 92 nowy statut 
dla Algeru. Za statutem głoso­
wali socjaliści'. MRP » radvka-

łowie. Komuniści powstrzyma, 
li się od głosu, prawica głoso­
wała przeciwko. Posłowie Al 
geju za wyjątkiem komuni­
stów byli nieobecni •»> 
podczas głosowani*.
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stosunek do pracy
Przyśpieszamy tempo wykonania naszych planów

i

głównej 
podsta-

ludowej

(RAI’). Praca w nowych warunkach 
{ — co za tym idzie nowy charakter 
tej pracy, oto co określa w 
mierze odrodzone na nowych 
wach życie naszego narodu.

W warunkach demokracji
— w odróżnieniu od stosunków spo­
łecznych w przedwrześniowej Polsce-— 
ofiarna praca mas robotniczych buduje 
Ich własny byt 1 dobrobyt. Co więcej, 
buduje nowy dom dla całego narodu. 
Polskę Ludową.

Podstawowym miernikiem tego, czy 
maszerujemy naprzód po drodze bu­
downictwa Polski Ludowej, są wskaź­
niki produkcyjne, wskaźniki wypeł­
nienia naszego Trzyletniego Planu Go­
spodarczego. Wskaźniki te, jak wia­
domo są dobre. Dziś mnożą się jed­
nak oznaki, że mogą być one i będą 
niezawodnie jeszcze lepsze, źe powsta­
ły nowe kn temu możliwości, ażeby 
przyspieszyć tempo naszego budow­
nictwa.

Należy stwierdzić, źe raz jeszcze 
njawniła się tu aktywna rola Polskiej 
Partii Robotniczej.

Od pierwszej chwili powstania pań­
stwa ludowego wzywaliśmy wytrwale 
klasę robotniczą do zwiększenia pro­
dukcji 1 wydajności pracy. — Wska­
zywaliśmy na to, że mimo braki 1 
trudności, jakie istnieją, mimo niedo­
statek, zaglądający często w oczy tym, 
którzy ofiarnie dla społeczeństwa pra­
cują — jest |o pierwszy i nieuniknio­
ny warunek poprawy bytu świata pra­
cy, pierwszy warunek umocnienia na­
szego państwa. Tam, gdzfe notowano 
zwiększenie wydajności pracy i wzrost 
produkcji, gdzie były wyścigi pracy
— tam byli zawsze PPR-owcy I 
ZWM-owcy.

Nazwisko rębacza-pcperowca tow. 
Wineenteso Pstrowskiego ze śląskiej 
kopalni Jadwiga**  znają dziś nie tyl­
ko wszyscy górnicy lecz i robotnicy 
innych zawodów. Stał się on wyrazi­
cielem postawy i dążeń dziesiątków 
i setek tysięcy robotników, którzy 
weszli w smak nowej pracy, uzmysło­
wili soMan.jej nową treść: Pojęli, że 
pracując w przedsiębiorstwie, którn 
jest własnością państwa ludowego, 
pracnją rzeczywiście na samych sie­
bie, pracują jako gospodarze, a nie 
najemnicy.

* 1  -  - — -

Z tej świadomości, z nowego stosun­
ku do pracy rodzi się dziś jej nowa 
wydajność. Stwierdzono to na prakty­
ce nie tylko tow. Pstrowskiego, lecz i

Przywozimy z krojów zaborskich 
s u b* & w c e
potrzebne dla naszego przemysłu

WARSZAWA (PAP). W ra­
mach transakcji pozaumownych 
Polska prowadzi również wymia 
nę towarową z krajami zamor­
skimi, w pierwszym rzędzie ze 
Stanami Zjednoczonymi A. Płn.

Według danych prowizorycz­
nych za ubiegłe półrocze Stany 
Zjednoczone dostarczyły nam 
towarów wartości 2 miliardów 
220 min. zł. Samej bawełny przy 
wieźliśmy na sumę 1.588.129.000 
zł, następnie zboża i nasion za 
292.517.000 zł. oraz mąki za 
164.518.000 zł. Ponadto sprowa­
dziliśmy poważne ilości skór, 
saletry i „różnych towarów".

Wzamian Polaka dostJinpzała 

Delegacja włoskiego 
ruchu zawodowego 
udała się .do Moskwy

RZYM, (PAP). — Na zapro­
szenie radzieckich związków za 
wodowych udała się samolo­
tem do Moskwy delegacja Ge­
neralnej Konfederacji Pracy. 
Do delegacji wchodzą przedsta 
wiciele partii komunistycznej, 
socjalistycznej, chrześcijańsko 
demokratycznej, partii Czvnu i 
republ ik anów.

dziesiątków innych rębaczy chodniko­
wych,. ścianowych i filarowych, że 
podjęte przez nich współzawodnictwo 
pracy 1 jej nowa wydajność — nie 
wymagają bynajmniej zwiększonego 
wysiłku mięśni. Chodzi tu o gospodar­
ską rzetelność, punktualność i oszczęd 
ność czasu, o celowe wykorzystanie 
metod i nawyków pracy w swoim za. 
wodzie, zdobytych latami doświadcze­
nia, o lepszą organizację pracy, która 
przy tym samym wysiłku daje lepsze 
rezultaty.

Z tej świadomości i nowego stosun­
ku do pracy rodzi się również po­
krewne — łączące się z zagadnieniem 
wydajności pracy — znamienne zja­
wisko: wynalazczość robotnicza. Mno­
ży się ona z miesiąca na miesiąc we 
wszystkich niemal dziedzinach prze­
mysłu, przysparzając państwu poważ­
ne oszczędności. Zwiększając wydaj­
ność pracy, czy to górnik, czy włók.

Nadchodzący rok szkolny 
musi się stać rokiem przełomowym 
Zjazd kuratorów w Ministerstwie Oświaty

WARSZAWA (PAP). W dniu 26 bm. 
Jak już donosiliśmy — rozpoczęła się 
w gmachu Ministerstwa Oświaty pod 
przewodnictwem Ministra dr. St. 
Skrzeszewskiego kilkodniowa konfe­
rencja Kuratorów Okręgów Szkol­
nych.

Po dokonaniu otwarcia konferencji 
Minister Oświaty omówjł w obszernym 
referacie podstawowe zadania polity 
ki oświatowej. Minister Skrzeszewski 
podkreślił trudności gospodarcze, któ 
re zostały przełamane i z którymi cią 
gle się jeszcze borykamy oraz ze szcze 
gólnym naciskim — trudności ideolo­
giczne. Mówca stwierdził, źe toczy się 
walka o dnszę nauczyciela. W walce 
tej mamy już wiele pozytywnych 
osjąsnięć. Należy jednak dalej mieć | 
na uwadze przykłady uginania się nau 
czyciell pod presją reakcyjnej ideolo­
gii. Istnieje konieczność — powiedział 
Minister — ofensywy ideologicznej 
demokracji ludowej i mobilizowania 
patriotów do walki przeciw straszeniu 
nową wojną i w obronie kultury.

iStanom Zjednoczonym: cynk 
blachę cynkową, surówkę, porce 
lanę i fajans, kminek i jarzębi­
nę, skórki królicze itd. Z krajów 
Ameryki południowej, Argenty­
ny, Brazylii, Columbii, Paragwa 
ju przywozimy niezbędne nam 
surowce jak skóry, garbniki 
wzamian za cement. Poważne 
ilości cementu wywieźliśmy ró 
wnież do Meksyku.

Z Kanady przywoziliśmy skó 
ry i maszyny, zaś do Chin wywo 
ziliśmy blachę cynkową.

Wzamian za węgiel i blachę 
cynkową otrzymujemy z Egip 
tu bawełnę. Do Palestyny wywo 
ziliśmy kubki cynkowe, szkło i 
wyroby szklane.

IW
nadal trwają bratobójcze walki

MOSKWA (§AP). Agencja 
Tass donosi z New Delhi, że 
nie bacząc na środki przedsię­
wzięte przez rządy Indii j Pa­
kistanu, rozruchy w Pendżabie 
trwają w dalszym ciągu. We 
wschodnim Pendżabie Hindusi 
grabią i zabijają Muzułmanów, 
zaś w zachodnim Pendżabie 
odwrotnie — Muzułmanie gra-

niarz, czy ślusarz stosuje częstokroć 
swe własne pomysły i drobne ,.wy- 
nalazki“, które są rezultatem jego oso 
blstcgo doświadczenia, które ułatwia­
ją mu pracę — i niekiedy mają ogólne 
znaczenie i dla innych robotników te­
goż zawodu. Stąd konieczność wymia­
ny doświadczeń, narad technicznych 
przy ndziale najlepszych uczestników 
współzawodnictwa pracy.

Podpisanie w dniu 22 bm. układu 
o współzawodnictwie pracy między 
górnikami i włókniarzami, stanowi nie 
wątpliwie doniosłą datę w rozwoju na 
szej gospodarki ludowej i będzie przy­
kładem dla robotników innych zawo­
dów. Przyjęcie odpowiedzialności za 
tę akcję przez dwie czołowe organi­
zacje polskiego ruchu zawodowego, 
Centralny Związek Górników 1 Cen­
tralny Związek Włókniarzy poiwler- 
dza znaczenie jej dla klasy robotni­
czej i naszego państwa.

Minister Skrzeszewski omówił szcze 
gółowo podstawowe zadania dla szkol­
nictwa na rok szkolny 1947/48. Spo­
śród tych zadań podkreślić należy: 1) 
uporządkowanie gospodarstwa szkol 
nego w szczególności sieci szkół 1 
przygotowanie planu rozwoju sieci 
zgodnie z plaDcm rozwoju gospodarki 
narodowej, uporządkowanie bazy ma. 
terialncj szkól, 2) dalsza troska o po­
prawę bytu nauczyciela, 3) rozszerze­
nie 1 pogłębienie ofensywy idcologicz 
nej na csłym fronc’e oświatowym, 4) 
nowy styl, reorganizacja i nacjonałl 
zacja pracy administracji szkolnej. 
Minister zakończył swe przemówienie

Na terenach Indonezji 
zajętych przez Holandię 
wałcza partyzanci indonezyjscy

LONDYN (PAP). Jak podaje 
agencja Reutera, wydawany w 
Singapore przez konsulat ho­
lenderski biuletyn „Wiadomo­
ści urzędowe z Batawii", zawie 
ra dane, świadczące o wzrasta­
jącym oporze Indonezyjczy­
ków w okręgach zajętych przez 
wojska holenderskie. Oddzmły 
republikańskie stają się coraz 
aktywniejsze, niszcząc drogi i 
mosty, paraliżując komunika-

Bzot! totirmr Polsce
towarów ha sumę 6 mil. funtów
LONDYN (PAP). — Pwy uzgadnia­

niu umowy finansowej między Wielką 
Brytanią a Polską ustalono, żc dla 
zlikwidowania istniejących jeszcze ró 
żn?c rząd brytyjski dostarczy stronie 
polskiej towarów z nadwyżek wojen­
nych na sumę 6 milionów funtów. W 
wykonaniu tego porozumienia, roz­
poczęto wysyłkę do Polski różnych ma

bią i zabijają Hindusów. Dzie­
siątki tysięcy zbiegów przyby­
wają z Pendżabu do innych pro 
wincji, szukając ratunku. Po­
ciągi między Delhi i Łaharim 
nie kursują. V/ dniu 20 bm. na 
pociąg Bombaj — Lahcre do­
konano zbrojnego napadu. Na­
pastnicy ograbili pociąg zabi­
jając kilku pasażerów.

Słuszną wydaje się nam myśl, wy­
powiedziana przez Sekretarza KCZZ 
to w. Sokorskiego, że motorem akcji 
współzawodnictwa pracy winien być 
ruch zawodowy, a technicznym orga­
nizatorem — aparat przemysłowy. 
Techniczne przygotowanie współza­
wodnictwa — tym bardziej w warun­
kach jego umasowienja — ścisła współ 
praca w tej dziedzinie Zjednoczeń Prze 
myślowych ze Związkami Zawodowy­
mi, należyta opieka nad uczestnika­
mi współzawodnictwa — jest koniecz­
nością.

Czuwać nad całością tych poczy­
nań, udzielając im najdalej idącgo 
poparcia, powinny organizacje partyj­
ne bratnich organizacji robotniczych.

W ten sposób przyśpieszymy rze­
czywiście tempo naszego budownict­
wa tempo realizacji wielkich naszych 
zadań.

M. MTNKOWSKI.

wezwaniem, aby nadchodzący rok 
szkolny stał się rokiem przełomowym 
w zwycięskiej walce demokracji o 
duszę i postawę nauczyciela.

Po przerwie obiadowej zastępca Dy 
rektora Departamentu Z. Pomlanowski 
zreferował szczegółowo zagadnienie 
kadr oświatowych w Polsce Ludowej. 
Po referacie na wniosek Kuratora O.S. 
Warszawskiego d-ra T. Wojeńskiego 
uczestnicy zjazdu złożyli hołd pole­
głym bohaterom Sztabu Warszawskie 
go Armii Ludowej na ul. Freta.

Obrady wznowiono w godzinach po 
jjc’udniowych dyskusją nad wysunię 
tymi w referatach zagadnieniami.

cję Holendrów w tych okrę­
gach. Akty sabotażu zanotowa 
no w środkowej części Jawy, 
w Tegalu i Pekalongan. Biule­
tyn donosi, iż świeżo miano­
wani przez Holendrów urzędni 
cy indonezyjscy w Tjiwideg w 
pobliżu Bandungu otrzymali li­
sty z pogróżkami, że „wrota 
piekła otworzą się" przed ty­
mi, którzy współpracują z Ho­
landią.*

teriałów i sprzętu technicznego, po­
chodzących z nadwyżki zapasów rzą. 
dowyełt. Komunikat brytyjskiego mi­
nisterstwa zaopatrzenia wymienia spo­
śród tych towarów surową wełnę, mp 
teriały włókiennicze, mundury 1 bie­
liznę wojskową, obuwie, obrabiarki, 
dźwigi, pomny, ekwipunek straży po 
źarnei, aparaturę telefoniczną, barki 1 
łodzie. W Wielkiej Brytanii bawi mi­
sja nolska, która dokonuje selekcji to 
warów, przeznaczonych do transportu 
a rozmieszczonych na terenie całej 
Angti?. Część tych towarów wybierana 
jest również z magazynów, znajdują­
cych się na kontynencie europejskim 1 
w Afryce. Misja polska ma zakończyć 
swe prace w przeciągu następnych 
kilku miesięcy.

' Ponadto brytyjskie ministerstwo 
zaopatrzenia wysłało do Polski jako 
dar rządu brytyjskiego 11 tysięcy ele 
mentów mostowych systemu Balley‘a 
tego samego typu, jak te urządzenia 
mostowe, którymi posługiwały się 
wojska alianckie przekraczając Ren.

I

Świat nauki musi 
eliminować ze swych 

szeregów zdrajców
Objawem najbardziej rriiepo 

kojącym w ostatnich procesach 
jest to, że na ławie oskarżonych 
zasiadają ludzie nauki, ludzie, 
do których państwo odnosiło się 
z największym zaufaniem, a któ 
rzy to zaufanie zawiedli zajmu­
jąc się szpiegostwem na rzecz 
protektorów anglosaskich.

„Kurier Codzienni
w artykule wstępnym pt. „O do 
bre imię nauki polskiej“ pisze: 

Na ławie oskarżonych o szpie­
gostwo o zdradę stanu, znaleźli 
się nie młodzi, obałamuceni chłop 
cy, wykolejeni przez warunki oku­
pacyjne, ale ludzie dojrzali na naj 
wyższym poziomie Intelektualnym, 
ludzie, reprezentujący świat nau­
ki polskiej, ludzie, mający zape­
wne pretensje do reprezentowania 
pięknych tradycji Wszechnicy Ja­
giellońskiej. Wyrok' jeszcze nie 
zapad! Sąd nie wypowiedział swej 
ostatecznej opinii, ale przewód 
sądowy ustalił niezbicie fakty, któ­
re godzą w najbardziej prymitywne 
poczucie partiotyzmu 1 godności 
ludzkiej.

Czyż trzeba je wyliczać? Znamy 
je dobrze z codziennych sprawo­
zdań sądowych: współpraca z ob­
cym wywiadem, opieka nad szpie­
gami; kartoteka z listą ludzi de­
mokracji polskiej, z którymi roz­
prawić się miała reakcja tylko za 
to, żc tak jak rektor Goetel, uczci­
wie pracują dla Polski. Winowscy 
docenci przygotowywali materiał J 
drogę do tej krwawej rozprawy.

Nie etedzi o stopień zaangażowa 
nia i wymiar i przyszłe j kary. Cho­
dzi o fakt współpracy z organiza­
cją, budująeą swój program na 
współpracy z bandami ukraiński­
mi. Chodzi o to, źe czołowi przed 
stawiclcle inteligencji polskiej ule­
gli gangrenie podziemia, zrywając 
nić wiążącą ich z narodem pol­
skim.
Świat nauki zabrał już w tej 

sprawie głos. Rezolucja przyjęta 
na konferencji rektor&w wszyst­
kich wyższych uczelni w Polsce 
zajęła w tej sprawie zdecydo­
wane stanowisko. Chodzi o to, 
by przyłączyli się do niej ci 
wszyscy, którym leży na sercu 
dobre imię nauki polskiej.

Rezolucja uchwąlona na zjeździł 
rektorów, świc.dezy o tym, ż*  
świat nauki, wstrząśnięty sprawą 
krakowską, chcc się odciąć od niej, 
chce usunąć ze swego środowiska 
elementy zregenerowane, chce o. 
czyścić klimat naszych uczelni. Ro 
hotnik i chłop polski odetchną 2 
ulgą i przyjmą z radością fakt, że 
inteligencja polska reaguje na zdra 
dę 1 zbrodnię tak' ssmo, jak oni.

Przypuścić należy, że rezolucja 
rektorów odbłje się głośnym echem 
w szerokich ko’ach pracowników 
nauki, którzy masowo przyłączą 
sic do niej. Wierzymy, że cala In­
teligencja polska weźmie udział w 
tym proteście który powinien słać 

' się manifestacją jej solidarności 
re światem pracy w walce z »e«k 
cją. Protest ten nowhilen stać się 

. manifestacją w obronie godności 
ludzkiej, podstawowych zasad im 
ralności i dobrego imienia nauki 
polskiej.

Banki szwedzkie 
nie pt zyjmują 
funtów szterllngów

SZTOKHOLM (PAP). W od­
powiedzi na zarządzenie bry­
tyjskie w sprawie zawieszenia 
konwersji funta na dolary, 
Szwedzki Bank Państwowy za­
bronił z natychmiastową mocą 
obowiązującą skupu funtów 
szterlinaów
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Szkalonuali /l/arr*ócf  Polski, 
fałszowali instrukcje Partii Politycznych
Dwunasty dzień procesu Niepoicóiczyckaego, Riierzwy i innych

KRAKÓW (PAP). Dwunasty dzień 
procesu wypełniły zeznania Franciszka 
Niepokólczyckiego, komendanta głó- i 
wnego WiN od stycznia do październl 
ka 1946 r. tj. w okresie po aresztowa- i 
niu płk. Rzepeckiego.

Niepokólczycki przyznaje się do za 
rzuconych mu czynów częściowo, a 
do winy przyznaje się całkowicie. Po 
powrocie do kraju przejmuje organi­
zację „Nie44 z całą jej działalnością. 
Po powstaniu organizacji WiN włą­
czył się do jej prac. Gdy zostaje are­
sztowany Rzepecki a w styczniu 1946 
roku- ówczesny główny komendant 
WiN „Sławbor44 Niepokólczycki uwa, 
żą, że powinien przejąć kierownictwo 
n. organizacją. Chce jednak otrzy­
mać aprobatę Londynu i dlatego kił- 

. knkrotnle wysyła kurierów do sztabu 
w Londynie, odpowiedzi nie otrzymał. 
O tym, że jego Indzie wysyłali rapor 

»’o Andersa dowiedział się dopiero 
śledztwie. Informacje zbierane przez 

organizację WiN w terenie miały cha 
rakter polityczny. To, że w tych infor 
macjacłi znajdowały się materiały 
wojskowe i spisy członków PPR, to 
wedle Niepokólczyckiego było „oku­
pacyjnym nawykiem".

„Moją winą jest — dodaje Niepokól 
czycki — że nie dałem rady do szczę 
tu wyplenić tendencje do zbierania 
wiadomości o charakterze wojsko­
wym, z naruszeniem tajemnicy wojsko 
wej;4

W pierwszym okresie propaganda 
WiN nosiła charakter propagandy szep 
tanej, potem przyszła kolej na akcję 
„O“. Nie zawahano się do propagandy 
tej używać sfałszowanych komunika­
tów KC PPR 1 sfałszowanej broszur­
ki rzekomych PPS-owców. W spra­
wie nawiązania kontaktów z UPA Nie 
pokółczycki tłumaczy, że miało to 
rzekomo zapobiec wyżynaniu ludnoś- 
ci polskiej przez Ukraińców.

„Porozumienia z UPA — twierdzi 
Niepokólczycki —r nie kazałem zawic 
»■ ’ Nie mniej był to błąd politycz­
ny .dużej miary44.

Jeśli chodzi o kontakty z obcymi 
ambasadami, to były mu one rzekomo 
potrzebne tylko dla łączności z od­
działem w Londynie. Oskarżony sły­
szał o tym, że były tzw. „specjalne 
opracowania dla zagranicy44, ale przy­
puszczał, że były one robione dla Bo­
ra - Komorowskiego. Przechodząc do 
onówienla stosunku do PSL Niepokól 
czycki mówi o presji dołów w kie­
runku współpracy z PSL. Wiedział o 
tym, że ludzie z WiN i PSL zbierają 
się razem i uzgadniają między sobą 
cały szereg spraw. Oskarżony zaprze­
cza jednak by dawał rozkaz przeka­
zywania całycbi sprawozdań informa 
•yjnych komukolwiek z PSL'.

Kończąc swe wyjaśnienia, Niepokól 
czycki oświadcza, że bierze na siebie 
odpowiedzałność za całą działalność 
WIN-u od momentu przejęcia tej or­
ganizacji na początku 1946 r.

Następują pytania prokuratora.

Wywiad WiN 
nosił charakter $zpiegowtki

Prokurator na wstępie stara się 
wykazać, że rzekome informacje po­
lityczne nosiły charakter szpiegow­
ski.

Prok.: Czy i w jakim zakresie pro 
wadzony był wywiad gospodarczy?

Osk.: Były to rzeczy urywkowe. 
Dane takie poleciłem wyłączyć ze 
sprawozdania specjalnego, które miało 
pójść przez obcą ambasadę. Znając 
Anglosasów rozumiałem, że zechcą 
uszczknąć coś dla siebie, a nie chcla. 
łem, by skorzystał z tych materiałów 
obcy wywiad.

Prok.: Ale oskarżony dopuszczał, że 
by obcy wywiad korzystał z wiadomoś 
ci politycznych?

Osk.: Tak. Mieliśmy zamiar poin­
formować o sytuacji politycznej w 
Polsce, ale tylko Anglosasów (na sali 
wyraźne poruszenie).

Niepokólczycki z początku twierdzi, 
że „niepotrzebne informacje4* z dzie­
dziny wojskowości wyrzucał zanim ra 
porty wysyłał zagranicę. Nic może 
jednak wyjaśnić jak to było możli­
we, skoro materiał obszary przysyła­
ły sfotografowany, jak więc mógł z 
folom ateriału wyłączać materiał szpie­
gowski ,

Osk.: Tego nie mogłem robić.
Prok.: Oskarżony rozumiał, że taj 

ne materiały znajdą się zagranicą 
w warunkach, kiedy obcy wywiad 
mógł z nich korzystać.

Osk.: (zmieszany) Tak — to znaczy 
„szóstka44 oddział VT sztabu w Lon­
dynie.

ChclelKmy sie odwołał do 
ludzkich Etruł motcjców

W dalszym ciągu prokurator zadaje 
pytania zmierzające do wyjaśnienia 
kontaktów WiN z UPA'.

Prok.: Czy oskarżony wyobraża so­
bie wejście w porozumienie z Niemca 
mi, celem zaprzestania przez nich uprą 
wiania terroru?

Osk.: Tego sobie nie wyobrażałem.
Prok.: A jak wobec tego oskarżony 

uważał to za możliwe w stosunku do 
UPA?

Oskarżony niejasno tłumaczy, że 
nawiązywanie kontaktów z UPA trak 
tował jako próbę... odwołania się do 
ludzkich uczuć poszczególnych mołoj 
ców — dowódców band.

| łów J od nich wyszła. Ja sam chcia- 
łem od PSL odejść bo wiedziałem, że 
jest w nim dużo łudzi, którzy do nas 
podchodzą i pewne rzeezy narzucają.

kom- 
okre-

sobie

Huta szkła w Szczakowe! 
osiągnęła przedwojenny 
poziom produkcji

Nienol<6lcivtki nie wie 
neto PSI brałr materiał? 
wywiadowcze od WIN-u

Oskarżony indagowany przez proku 
ratera opowiada, że Janir.a Oszast, 
członek WiN-u była specjalnie dele­
gowana celem nawiązania kontaktu 
z niejakim „Śliwą* 4, członkiem NKW 
PSL.

Prok.: Czy Janina Oszast dotarła do 
„Śliwy44?

Osk.: Tak.
Prok.: Jakie dał jej polecenie płk. 

Rołewicz?
Osk.: Jak mnl? później mówił, 

chciał nawiązać kontakt z NKW PSL, 
celem przekazywania pewnych mater 
iałów,

Prok.: Komu miały być te materia­
ły przekazane?

Osk.: „Śliwie44.
Prok.: A co miał z nimi zrobić 

„Śliwa"?
Osk.: „Śliwa44 miał je dać prezeso­

wi NKW PSL.
Prok.: Co miało oznaczać wydane 

przez oskarżonego w lutym 1946 za­
rządzenie, aby powiadomić PSL, że 
materiały dostarczane przez siatkę 
Strzałkowskiego pochodzą z tego same 
«*n  źródła?

Osk.: Stwierdziłem, że ludzie z 
PSL różnym sposobem do nas podcho 
dzą 1 że pod wpływem łych rozmów 
nasi ludzie zaczynają im dawać ma­
teriały.
aby nie dezorientować NKW PSL od 
kogo te materiały pochodzą.

Prok.: Dla kogo w NKW PSL te 
materiały były przeznaczone?

Osk.: Wiedzieli o ty.a ludzie, którzy 
je dostarczali. Jaw sobie dokładnie nie 
n—upominam. Traktowałem to bez­
osobowo.

Prok.: W jakim celu wysyłaliście 
materiały do NKW?

Osk.: Wysyłanie to była sprawa do-

W okresie wyborów WIN 
ticzęl na PSI i na Inter­
wencie zagranicy

Dalsze pytania związane są z 
binacjami, politycznymi WIN w 
sie przedwyborczym w kraju.

Prok.: Jak WiN wyobrażał
wybory w perspektywie swych możli­
wości?

Osk.: Myśmy sobie powiedzieli, że 
zrobimy wszystko, aby przeprowadzić 
agitację na rzecz PSL, na które WiN 
postawił.

Prok.: Czy obliczaliście, że stawka 
na PSL jest realna? Czy liczyliście 
jeszcze na coś innego?

Osk.: Przeprowadzone przeze mnie 
obliczenie naszych sił było raczej pe­
symistyczne. Liczyliśmy jeszcze na in­
ne siły, jak memoriały do ONZ, w 
których chodziło nam o wywołanie ln 
terwencji dyplomatycznej.

Prok.: Jak miała, wyglądać ta in­
terwencja dyplomatyczna?

Osk.: Przeprowadzenie wyborów pod 
kontrolą obcych mocarstw.

Z następnych odpowiedzi oskarżo­
nego wynika, że memoriały WiN-u 
do ONZ były opracowywane latem 
1946 r. przez komendę obszaru cen­
tralnego WiN wraz z zespołem ludzi 
mających wejść w skład komisji 
porozumiewawczej podziemnych stron 
nictw politycznych. Memorfhły te by­
ły opracowane w trzech różnych re­
dakcjach, tłumaczone z kolei na ję­
zyk angielski i podpisane przez ko­
mitet porozumiewawczy, w skład któ 
rego wchodził: WiN, Stronnictwo Nie­
zawisłości Narodowej, WRN i Stron­
nictwo Narodowe.

Prok.: Jaką drogą memoriał został 
wysłany?

Osk.: Przez Kwiecińskiego na amba 
sadę amerykańską.

Prok.: Jaka była treść memoriału?
Osk.: To było przedstawienie ogól­

nej sytuacji politycznej w Polsce. Ja 
ko wniosek 1 ostateczne zadanie wy­
suwano kontrolę wyborów w Polsce.

Prok.: Czy oskarżony wprowadził 
kartotekę do memoriału?

Osk.: Ja zrobiłem drobne uwagi na 
temat paru szczegółów. >

Po tej odpowiedzi oskarżonego, pro 
kurator cytuje fragment z memoria­
łu, domagający się przysłania do 
Polski oddziałów wojskowych. Dalsze 
cytowane przez prokuratora fragmen­
ty memoriału zawierają momenty 
szkalujące Wojsko Polskie.

Prok.: I takie rzeczy oskarżony prze 
puścił przez swoją korektę?

Oskarżony milczy.
Prok.: Kto był autorem fałszywych 

1 prowokacyjnych materiałów z akcji 
„O44, które zostały włączone, jako za­
łączniki do memoriału skierowanego 
do ONZ?

Osk.: Obszar południowy.
Prok.: Czy ta okoliczność, że były 

to dokumenty fałszowane 1 służące 
do prowokacji nie odstręczała was od 
ich zastosowania?

Osk.: To był trick propagandy.
Mój zastępca Rolewjcz mówił, że w 
propagandzie różne chwyty są dozwo- 
Icnc.

Prok.: Kiedy 
Kwiecińskiemu 
KC PPR?

Osk.: W maju
Prok.: Czy oskarżony wiedział, 

były one wysłane jako załącznik 
memoriału skierowanego do ONZ?

Osk.: Dowiedziałem się o tym 
fakcie, bowiem Kwieciński wysłał 
łjcz porozumienia ze mną.

Po tych odpowiedziach oskarżonego. 
Sąd ogłosił przerwę do dnia następne­
go, w którym zeznawać będzie w dal 
szym ciągu oskarżony Niepokólczycki.

oskarżony przekazał 
fałszywe instrukcje

1946 r.
że 
do

po 
je

Dałem więc to zarządzenie,

SZCZAKOWA. (PAP). — Hu 
ta szkła w Szczakowej osiągnę 
ła przedwojenny poziom pro- ■ 
dukcji, zarówno pod względem 
ilościowym jak i gatunku 
swych wyrobów. Huta produ­
kuje tafle szybowe i tafle z wy 
gniatanym ornamentem, zbro­
jone wewnątrz siatką. Produk­
cja tafli szybowych osiągnęła 
na dobę 8.500 m. kw., tafli z 
siatką i ornamentem 1.500 m. 
kw. Obecnie rozmiary produk 
cji uzyskano w oparciu wy­
łącznie o krajowe surowce i 
chemikalia, podczas gdy przed 
wojną sprowadzano część ich 
zza granicy.

Produkcja hutnictwa 
żelaznego w lipcu b. r.

KATOWICE, (PAP). W lipcu 
br. hutnictwo, żelazne osiągnę­
ło w szeregu działów przekro­
czenie produkcji przewidzianej 
planem państwowym. Na spe- 
cjalną uwagę zasługuje wyko­
nanie planu w 113 proc, w pro 
dukcji stali surowej, co dało 
140.928 ton stali. W pozosta­
łych działach wyniki pracy hut 
polskich przedstawiają się na. 
stępująco: koks — 79.124 tony, 
co stanowi 101 proc, planu pro 
dukcyjnego, surówka —74.902 
tony (96 proc, planu), stal su­
rowa — 140.928 ton (113 proc), 
wyroby walcowane 81.530 ton 
(96 proc.), rury bez szwu — 
4.820 ton (106 proc.), wyroby 
kute i prasowane — 6.546 ton 
(99 proc.), odlewy żeliwne — 
3.162 tony (112 proc.) i odlewy 
staliwne 2.388 ton (105 proc.).

ii

Film dokumentarny z dziejów polskiego męczeństwa
WARSZAWA, (SAP). Na terenie 

obozu oświęcimskiego i pobliskiego 
podobozu w Brzezinkach już od 7 lip- 
ća ekipa „Filmu Polskiego* 4 kręci no­
wy film długometrażowy p. t. „Oświę­
cim4* (pierwotny tytuł „List z Oświę­
cimia44).

Film ten będzie gotów już w paź­
dzierniku, a w dwa miesiące’ później 
ukaże się na ekranach nie tylko w kra 
ju, lecz również zagranicą. Jak można 
sądzić z wykonanych już fragmentów 
poziom filmu jest wysoki. Scenariusz 
napisała reżyserka Jakubowska (na­
kręciła ona przed wmjną film „Nad 
Niemnem44 wg. E. Orzeszkowej), dłu­
goletnia więźniarka Brzezinek, obozu 
dla kobiet, w którym rozgrywa się 
w lwiej części akcja filmu. Sama treść 
filmu jest w tym wypadku mniej waż-

na. Realizatorom chodziło głównie o 
pokazanie wszystkich okropności nie­
mieckich obozów koncentracyjnych, a 
zwłaszcza najgorszego z nich — Brze­
zinek.

Grupa techniczna, realizująca film, 
liczv 45 osób, aktorska 27. Grają: 
Bartówna, Drapińska, Fljewska, Jara- 
czówna, Chmielewski, Krwawicz i In­
ni. Jedną z głównych ról (postać bo­
haterskiej łekarki-więźniarki) odtwa­
rza wybitna aktorka radziecka. Góre­
cka, wykonawczyni głównej roli w 
znanym również u nas filmie „Pow­
rót". Kilka epizodycznych ról wyko­
nają Czeszki, Francuski i Jugosłowian 

I ki. Przedstawicielka każdej narodo­
wości mówi w filmie swoim ojczystym 

I językiem.
I W filmie, obok dwudziestu kilku za-

wodowych aktorów, bierze udział kilka 
tysięcy statystck. Rekrutują się one 
z okolicznej ludności, f

Wiele z nich, dawne więźniarki obo­
zów koncentracyjnych, tak przejęły 
się realizmem odtwarzanych zdjęć, Iż 
chwilami traciły poczucie, Iż jest to 
tylko film. Więźniarki statystkl pa­
trzyły na aktoró-'. grających role ge­
stapowców i SS-manów ze strachem i 
wstrętem. Po skończonych zdjęciach 
S2*„  na obiad czwórkami, choć im nikt 
tego nie kazał, z opuszczonymi na 
piersi głowami...

Nie tylko statystRj są przejęte. Głę­
bokie wzruszenie maluje się również 
na twarzach zawodowych aktorów, 
operatorów i charakteryzatorów pod 
czas odtwarzania scen haźnl.

* <- Motkwy
(Korespondencja RAP z Moskwy)

Uroczystości 800-lecia Moskwy będą 
stanowić nie tylko przegląd wielką 
rewię jej rozwoju w c’ągu stuleci, ale 
również wspaniałą rewię dorobku 
wszystkich ludów Związku Radziec­
kiego.

Historycy 1 kronikarze ustalili, że 
pierwsza wzmianka o Moskwie ukaza­
ła się w starych kronikach ruskich w 
dniu 4 kwietnia 1147 roku. Lecz pow­
stanie rzeczywiste samego osiedla nad 
rzeką Moskwą gubi się w pomroce 
dziejów. Właściwa jednak data budo­
wy ośrodka warownego — Kremlu za­
łożonego przez księcia Snsdalskicgo, 
Jerzego Dołgorukicgo, wokół którego 
rozwinęło się miasto, przypada na 
dzień 7 września 1147 roku. A dnia 
7. IX. br. wspaniałymi uroczystościa­
mi stolica Związku Radzieckiego roz- 
pocznie 9 stulecie swego istnienia.

Przedsmak tego, co będzie w czasie 
uroczystości w Moskwie nokazane,

stanowi między innymi wystawa w 
Leningradzie, poświęcona 8G0-lecr«i 
Moskwy. Na wystawie, która mieści 
się w gmachu Publicznej Biblioteki 
im. Sałtykowa — Szczedrina, pokazano 
kroniki — unikaty, w których jest 
mowa o Moskwie, pierwsze drukowane 
książki, rzadkie • miniatury, rysunki, 
plany starej Moskwy. Cykle obrazów 
1 rysynków ukazują rozwój starożyt­
nej Moskwy od czasów- najdawniej­
szych poprzez panowanie Iwana Groź­
nego, Piotra Wielkiego itd. Zgroma­
dzono bogactwo materiałów, charakte­
ryzujących Moskwę w wieku XVIII i 
XIX. rozwój handlu i okres powsta­
wania w tym mieście warstwy prze­
mysłowego proletariatu. W wielu wi­
trynach umieszczono książki, obrazy, 
rysunki przedstawiające życie wybit­
nych ludzi wT Moskwie jak np. Łomo- 
icsowa, Puszkina, Bielińskiego, Gribo- 

jedowa. Znaczna część wystawy po- 
b, • święcona iest rozwojowi Moskw*  xa

czasów rządów radzieckich. Widzimy 
Moskwę w czasie wojny domowej, w 
okresie odbudowy, w latach stalinow­
skich pięciolatek, w okresie ostatniej 
wojny. Widzimy również wizję Mo­
skwy jutrzejszej. Wystawa orientuje 
zwiedzającego, że przed Moskwą 
otwarte są wspaniałe perspektywy 
dr.ls^co rozkwitu. Moskwą z roku na 
rcl. stawać się będzie miastem coraz 
piękniejszym, coraz bardziej dostoso­
wanym do potrzeb ludzi pracy i do 
zadań stolicy jednego z największych 
państw świata.

Jak przygotowuje się 
sama Moskwa do swego 
800 - lecia

Przed kilku, dniami w Moskwie od­
były się zebrania poświęcone tej spra­
wie. W czasie tych zebrań sekretarze 
partyjnych organizacji i dyrektorzy 
poszczególnych przedsiębiorstw skła­
dali sprawozdania z przygotowań lud­
ności do obehodu 800-lccia. Wielki 
entuzjazm towarzyszy tym przyeotor 
wanlom. Ludność pracująca w Mos­
kwie przygotowuje się do obchodu 
sito-lecia przede wszystkim wzmożona

wydajnością pracy na rzecz państwa 
i społeczeństwa.

Wicie owoców trudu doświadczeń 
pokazane zostanie na wielkiej wysta­
wie organiz. w związku z 800-Icclcm. 
Moskiewskie przedsiębiorstwa przem. 
przygotowują na jubileusz stolicy 
wiele nowych gatunków produkcji. 
Moskiewskie fabryki tytoniowe szyku­
ją nowe gatunki papierosów jak np. 
„Ognie Moskwy4*,  „Moskwa44 itd. Prze­
mysł szklarski przygotowuje szereg 
wyrobów kryształowych z napisem 
.,800-lecle Moskwy* 4. Zakłady • perfu­
meryjne szykują nowe opakowania dla 
swoich wyrobów. Ogrodnicy moskiew­
scy również nie pozostają w tyle, przy 
gotowując 1 zakładając na 800-lecic 
nowe ogrody i skwery. W ciągu wios­
ny i lata przybyło Moskwie tysiące 
u owych drzew, klombów, kwietników.

Również świat nauki przedstawi 
swój dorobek na organizowanej wy­
stawie. Akademia Nauk ZSRR przygo­
towuje materiały, które przedstawiają 
rozwój nauki radzieckiej. Organizo- 
wany jest również specjalny dział po- 
święcony pracom naukowym o h ».o- 
rfi Moskwy.
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Od dworca kolejowego Łu­
ków do miasteczka prowadzi 
wysadzana drzewami droga. 
Jezdnia gładka jak stół, po obu 
stronach leżą równe chodniki 
ułożone z płyt. Ale im bliżej 
do miasteczka tym więcej spo­
tyka się wyłomów w chodni­
kach. Wyłomy te bynajmniej 
nie powstały wskutek psucia 
się chodników. Konkretnie mó 
wiąc, w kilku miejscach ktoś 
sobie wyszabrował płyty.

Przed gmachem „Społem" za 
uważyliśmy właśnie .w ten spo 
sób część zepsutego chodnika. 
Przed tymże gmachem widzie­
liśmy również chłopskie wozy 
stojące na trawnikach i chod­
nikach. Często furmanki zata- 
rasowują kompletnie przejście. 
Wówczas przechodnie zmusze­
ni są obchodzić ulicę okrężną 
drogą. Dziwnym się wydaje, 
dlaczego nikt z pracowników 
„Społem" dotychczas nie zarea 
gował na te nieporządki. . 1

Pomimo, że do centrum mia­
steczka jest stosunkowo nieda 
leko wąsaty furman drabinia­
stego „dyliżansu" żąda za prze 
jazd 200 zł.

Jeśli peryferie miasteczka 
wyglądają jako tako, to nato­
miast większość domów w śród 
mieściu leży w gruzach. Na 
każdej ulicy spotyka się tu 
■obok domów ocalałych, ster­
czące:. szczątki ruin. Można 
przejść wzdłuż i wszerz śród­
mieście,'wszędzie zaobserwu­
jecie ten sam widok — ruiny 
domów. Nikt dotychczas nie 
zastanowił się nad tym, żeby 
jakkolwiek sprzątnąć kupy 
skruszonych cegieł i kamieni. 
Za ocalonymi murami zrujno­
wanych domów mieszkańcy 
miasteczka urządzili śmietniki. 
Przed budynkiem Urzędu Pocz 
towegó dotychczas leżą ruiny 
domu na*  samym środku ruchli­
wej ulicy. Na ul. Smolnej ja­
kimś cudem na bruku od kilku 
lat stoi ogromny kamień. Auta 
i pojazdy muszą omijać zawa-

Krasnystaw
Dożynki w majątku Białka
W dniu 28 bm. pracownicy 

państwowego majątku Białka 
obchodzili uroczyste dożynki. 
Na. obchód przybyli licznie 
przedstawiciele władz powiato 
wych, partii politycznych i in­
stytucji społecznych, których 
gościnnie powitał zastępca dy­
rektora tow. Kotlarski — czło­
nek PPS. Uroczystości rozpo­
częto*  defiladą. Przed zaproszo­
nymi gośćmi przemaszerowali 
(żniwiarze, kosiarze i oracze 
przy wtórze pięknych pieśni 
ludowych.

Po defiladzie odbyła się za­
bawa na wolnym powietrzu. 
Do tańca przygrywała orkie­
stra ludowa. Należy podkreślić 
duże, wysiłki i zasługi organi-

.* - Sprostowanie
W artykule z dnia 18 sierpnia br. 

pt. „Co rolnik wiedzieć powinien o 
podatku gruntowym'4 zakrndły się nic 
ścisłości, które prostujemy.

Przeciętna cena 1 q żyta na terenie 
Województwa Lubelskego w poszczę 
gólnydh powiatach waha się od 1400 
— 1800 zł.

Procent opodatkowania wynosj:
1) do 10 q żyta — 4®/o podstawy opo­

datkowania

50 „30 „ do
50 „ do 100

100 „ do 150
150 n żyta

2) ponad 10 q do 20 q żyta —
3) „ 20 „ do 30 „ „ —
4) -
5) , w
«)• »
71 .*

W

lidrogę, skręcając na plac tar­
gowy.

Nie lepiej wygląda też plac 
targowy. Jak długi i szeroki 
usiany jest kawałkami cegieł 
i śmieci. Na placu stoją hale 
targowe, ale ci, którzy z nich 
korzystają skarżą się, że w cza 
sie deszczu leje się strumienia 
mi woda na stragany, powodu­
jąc psucie się artykułów.

W Łukowie za wyjątkiem re 
montu szkoły powszechnej nic 
poza tym się nie robi, nie mó­
wiąc już O’ jakimkolwiek bu­
downictwie. Nigdzie nie widzie 
liśmy wspinających się w nie­
bo rusztowań, jak to na każ­
dym kroku można spotkać w 
innych powiatowych miastecz­
kach. Rusztowania widzieliśmy 
jedynie przed kościołem para­
fialnym. Natomiast, domy urzę 
dowe oraz prywatne w dal­

Wybory nowych władz
BIAŁA PODLASKA

W dniu 27 lipca odbyły się w Białej 
Podlaskiej wybory nowego Zarządu Po 
wiatowej Rady Zw. Zawodowych. Prze 
wodniczącym został ob. Maziejuk Alek 
sander, I-szym zast. pb. Zieliński Jan, 
Il.gim zast. ob. Górski Kazimierz, se­
kretarzem ob. Snitko Jan, zast, sekreta 
rza ob. Zwigiencewa Zofia, skarbni­
kiem ob. NiHobecki Wacław, zastępcą 
jego ob. Soczewik Eugeniusz. Jednocze­
śnie wybrana została Komisja Rewizyj­
na z przewodniczącym ob. Malarskim 
Stanisławem.

BIŁGORAJ
W dniu 10 sierpnia dokonano wybo­

ru nowego Prezydium Powiatowej Ra­
dy Związków Zawodowych w Biłgora­
ju. Nowy Zarząd przedstawia się na­
stępująco: ob. Mossakowski Ferdynand 
— przewodniczący, ob. Czarnecki Zyg 
munt — I.szy wiceprzewodniczący, ob. 
Knap — Il-gi wiceprzewodniczący, ob. 
Staraniewski Tadeusz — sekretarz, ob.

zatorów dożynek, którzy nie 
szczędzili pracy i energii, da­
jąc w ten sposób okolicznym 
mieszkańcom trochę przeżyć 
kulturalnych i oderwania od 
codziennych kłopotów j trosk.

Biała Podlaska
Dzieci z Międzyrzeca pozdrawiają 
znajomych i Redakcję „Sztandar Ludu"

Otrzymaliśmy z Cieplic Zdro 
ju następujący list:

„70 dzieci z Międzyrzeca Pod 
laskiego, przebywających na 
kolonii w Średniej Szklarskiej 
Porębie zwiedza dziś Cieplice 
Zdrój, pi je wodę z tutejszych 
źródeł, twierdząc, że „teraz to 
już na całe życie będą zdro­
we".

Zasyłają ;za pośrednictwem 
„Sztandaru Ludu" pozdrowie­
nia wszystkim swoim znajo­
mym no i „Sztandarowi Ludu" 
też.

Następują podpisy: Czapiń­
ska Józefa, Onufrejuk Iren?.

SKRADLI W AUTOBUSIE 
24 TYS. ZŁ

Nieznani sprawcy w autobusie MKS 
wyciągnęli z kieszeni, Urzwikowi Teo 
darowi, zam. we Włodawie przy ul. 
Wąskiej 7, portfel zawierający 24.500 
złotyeh.

szym ciągu stoją nieodnawiane 
pomimo, że każdy z nich nosi 
na sobie ślady minionej wojny.

Przez Łuków przepływa ma­
ła rzeczułka Krzna, dzieląc 
miasto na dwie części. Brzegi 
rzeczki są całkowicie zanied­
bane i cuchnącą wodę czuć z 
daleka. Gdyby władze m:ej- 
skie zajęły się sprawą uregulo 
wania brzegów, stałyby się one 
miejscem wypoczynku dla tu­
tejszych mieszkańców.

Jeszcze kilka słów o miej­
skim skwerze.

Jest to dość duży równora­
mienny czworobok ogrodzony 
cementowymi płytami usta wio 
nymi pionowo, ale nie ma tu 
ani ścieżek, ani kwietników. 
Cały plac porośnięty jest lebio 
dą. Na „skwerze" po całych 
dniach spacerują kozy.

W Łukowie jest rzeźnia

Kucharska Zofia __ zast, sekretarza,
ob. Sagan Ignacy — skarbnik i ob. Do­
browolski Wojciech — zast, skarbnika. 
Przewodniczącym Komisji Rewizyjnej 
został ob. Margiela Edward,

CHEŁM
Skład nowego Prezydium Powiato­

wej Rady Związków Zawodowych 
przedstawią^ się następująco: Przewod-

„Met" z Mech Obijał ceny
180 tys. zł. grzywny zapłaciło 4 spekulantów
Komplet orzekający Delega­

tury Komisji Specjalnej w Lu- 
błuiie ukarał wysokimi grzyw­
nami szereg spekulantów na te 
renie województwa. Między 
innymi ukarany został właści­
ciel masarni z Międzyrzeca 
pow. Radzyń Zygmunt Turyk. 
Zapłacił on 30.000 zł za pobieio 
nie nadmiernych cen za sprze­
dawane przez siebie wyroby.

Władysław Smolarz,, właści­
ciel wędliniami w Lubartowie 
odmówił sprzedaży słoniny. 
Podczas rewizji znaleziono u 
niego ukryte większe ilości. 
Nie pomogło tłumaczenie, że 
to na swój własny użytek. Zo­
stał on skazany na grzywnę w 
wysokości 50 tys. zł.

Za pobieranie nadmiernych 
cen i sprzedaż towarów na wv

Petruk Lucyna, Pietruk Irena, 
Elert Feliks, Howasiniuk Jani­
na, Stefaniak Hela, Wasiluk 
Maria, Szczęśniak Irena, Zaim 
Jadwiga, Kaczor Jan, Stani­
sławski Bogusław, Żechowski 
Witold i „cała reszta, która nie 
zdążyła się podpisać".

Trup na
Tragiczny epilog miało we­

sele Marcina Poździka, we wsi 
Kulików, gm. Sułów, pow. Za­
mość. W trakcie najlepszej za 
bawy wybuchł w pewnym mo 
mencie zatarg pomiędzy przy­
byłymi gośćmi, Czesławem 
Sieniczykiem ze wsi Daszkowi 
ce i Stanisławem Wojtalem. 
W. trakcie wszczęte i przez nich 

miejska, której urządzenia są 
godne pożałowania. W hali 
ubojowej zastaliśmy brud. Wo 
źny skarży się, że jedyną ręcz 
ną pompą wodną nie sposób 
jest dostarczyć tyle wody, że­
by można było utrzymać nale­
żytą czystość. Nie lepiej też 
wygląda hala, wktórej czasowo 
przechowuje się mięso. Stoja­
ki, na których wiszą połówki 
są za niskie. Mięso leży pra­
wie na brudnej cementowej 
podłodze. Ale za to za ubój 
jednej sztuki zarząd rzeźni po­
biera 1.800 zł.

Nie lepiej też przedstawia 
się sprawa pod względem hi­
gienicznym w łaźni miejskiej.

Wiemy o tym, że różne pro­
jekty i plany odbudowy Łuko­
wa są, natomiast konkretnych 
posunięć w celu zrealizowania 
ićh nie. widać. Wł. G-ski.

rast.niczący ob. Prochal Józef, I-szy 
przewodniczącego ob. Kościuk Bazyli, 
Il.gi zast. przewodniczącego ob. Ter- 
pitz Włodzimierz, sekretarz ob. Cho- 
dacki Stanisław, zast. sekretarza ob. 
Wysocki Aleksander, skarbnik ob. Jusz 
czak Metody, zastępca jego ob. Gry­
giel Wiktor. Wybrano również 4 człon 
ków Zarządu. Na czele Komisji Rewi­
zyjnej stanął ob. Jamroziński Andrzej.

nos zapłacił 50.000 zł właści­
ciel restauracji w Lubartowie 
Zygo Stanisław.
. Grzywnę w tej samej wyso­
kości 50 tys. zł zapłacił rów­
nież Himmelsztajn Elelaks, 
zam. w Kitlinie, pow. Świdni­
ca. Skupował on w Hrubieszo­
wie na targowisku żywiec, 
podbijając ceny przez swych 
wspólników. Dopiero kontrole­
rzy Komisji Specjalnej położy­
li kres jego machinacjom. .

Fabryka „Zagłoba" 
będzie uruchomiona

Duża przetwórnia owocarska 
„Zagłoba" została w czasie 
wojny prawie kompletnie zde­
wastowana. Obecnie przetwór 
nia ta w ramach normalizacji 
rynku owocarskiego. ma zostać 
odbudowana. Przewiduje się 
*<1. zaprowadzenie produkcji oc 
tu owocowego oraz surówek 
owocowych. — Właścicielami 
przetwórni stałyby się okolicz 
r.e Spółdzielnie Ogrodnicze 
które wniosłyby potrzebny do 
odbudowy wkład pieniężny.

Również w projekcie jest 
odbudowa przetwórni w Nie- 
ledwi w powiecie hrubieszow­
skim. (j)

wesel u
bójki Sieniczyk porwał butel­
kę i zadał nią silny cios Wójta 
łowi. Krwawiąc, rzucił się po­
szkodowany do. ucieczki. Jed­
nak zacietrzewiony przeciwnik 
porwał kłonicę, dogonił swą 
ofiarę na ulicy i zadał jej 4 cio 
sy w głowę. Morderca został 
aresztowany.

Handel mieszkaniami 
nie popłaca

Delegatura Komisji Specjalnej 
w Siedlcach zatrzymała Łojczew 
ską Stanisławę zam. uT. 11 Li 
stopad^ 15, ped zarzutem sprze 
dąży zamieszkiwanego przez sic 
bie lokalu. Jak się okazało ob. 
Łojczewska wybierając się na 
Zachód sprzedała swoje mieszka 
nie za 16 tys. zł. gospodarzowi 
z Sokołowa, od którego wzięła 
początkowo 5 tys. zł. zaliczki. 
Wobec togo, że gospodarz przez 
kilka dni nie zgłaszał się, spryt­
na kobieta sprzedała swoje mie 
szkanie ponownie rzeźnikowi z 
Siedlec za 10 tys. zł.

Przygotowania 
do święta Reformy 
Rolnej w powiecie

Wobec zbliżania .się terminu 
trzeciej roęznicy .Reformy Rol­
nej, w Siedlcach odbyło się ze­
branie organizacyjne komitetu 
obchodu święta. Przewodniczą­
cym komitetu wybrany został- ' 
starosta siedlecki, zastępcą in- 
spelrtor szkolny. W pow. siedlec 
kim obchody święta odbędą się 
w 7 miejscowościach: Starej Wsi, 
Wisznie wie, Mordach, Skórzcu, 
Nowiskach, Łasicach i Wody­
niach.

TTtosnaszów
Wręczenie stałych 
legitymacji partyjnych

W lokalu Pow. Komitetu PPR w 
Tomaszowic odbyło się uroczyste 
wręczenie stałych legitymacji partyj­
nych członkom komitetu. Uroczystość 
odbyła się w podniosłym nastroju, 
przy czym zebrani zobowiązali się do 
jesrere wydatniejszego zwiększenia 
swych wystłków w kierunku odhn- , 
dowy demokratycznej Polski.

Nowy ogród miejski'
Z inicjatywy Por,-. Kom. PPR w To 

nnszcwic odbyło się w Tomaszowie 
zebranie, które miało na celu omówię 
nie możliwości stworzenia w mieście 
parku miejskiego. W zebraniu wzięli 
udział przedstaw"ciele całego społe­
czeństwa. Wybrano specjalny komi­
tet, któremu polecono przygotowanie 
odpowiednich planów.

Zebranie w sprawie 
podatku gruntowego

W sali starostwa w Tomaszowie od­
była się konferencja w sprawie ścią­
gania podatku gruntowego. W konfe 
rencji wzięli udział poza pełnomocni 
kami do spraw podatku gruntowego, 
przedstawiciele partii politycznych, 
Zw. Zaw., Spółdzielni Roln.-Hand!., 
Urzędu Skarbowego i Zw. S. Chłop- 
sklej. W toku 2 godzinnych obrad o- 
mówionc zasiały wytyczne pracy przy 
ściąganiu podatku gruntowego, przy 
czyni partie polityczne i organizacje 
społeczne przyrzekły jak najdalej idą 
cą pomoc.

Łuków,
Tajemnicze strzały

Zagadkową sprawę ma do 
‘rozwikłania Referat Śledczy 
.przy Komendzie Powiatowej 
MO w Łukowie. ...

We wsi Koskuliny gm. Sła- 
win siedzieli wieczorem przed 
domem trzej gospodarze: Paw­
lik Józef, Gołowski Bolesław i 
Cichoń Władysław. W pew­
nym momencie padły z nieusta 
lonego kierunku cztery strza­
ły. Wszyscy trzej gospodarze 
zostali 'Uężko ranni j obecnie 
znajdują się w szpitalu’ w In­
kowie. Milicja prowadzi docho 
dzenie celem schwytania spraw 
ców zagadkowych strzałów.
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POGOTOWIE RATUNKOWE: 
teł. 22-73

STRAŻ POŻARNA?
teL 11-11

KOMENDA MIASTA M. O.s 
teł. 23-83

DYŻURY APTEK:
Dziś w piątek dnia 29 sierpnia dy- 

turują następujące apteki:
Krak. Przedni. 29, Zamojska 23, No- 

r-a 23, Narutowicza 27.

Społeczna Komisja Kontroli Cen
działa

Lubelska Społeczna Komisja I
Kontroli Cen wystąpiła w dniu
25 sierpnia do Komisji Specjał 
nej z wnioskiem o ukaranie 33 
spekulantów grzywnami na su

.. jnę 474 tys. zł.
‘ i00 tys. zł zapłacą właścicie­

le sklepu rzeźni ckie go przy ul.
1 Maja 57, Kołodyński, Pleska- 
czyński i Iwanicki. Podczas 
przeprowadzonej kontroli 
stwierdzono w sklepie brak cen 
na towarach.

Za sprzedawanie niestemplo 
wanego mięsa, pochodzącego z 
•nielegalnego uboju oraz za 
brak rachunków, wymierzona

]t salt sgdouej

Dokąd _____
dziś idziemy

REPERTUAR KIN

KINO APOLLO:
„Królewna śnieżka*

KINO BAŁTYK:
„Wilki Morskie’*

KINO RIALTO:
„Konik Garbusek**

REPERTUAR TFATKU 
' MIEJSKIEGO

„Epoka tempa**  z Walterem

Kronika Milicyjna
KRADZIEŻ MIESZKANIOWA

Nieznani sprawcy dostali się przy 
pomocy podrobionego klucza do mie­
szkania Karoliny Ogrodnik przy ul. 
Gromadzkiej 8. Złodzieje korzystając 
z nieobecności domowników skradli 
różną garderobę wartości ponad 5 
tys. zł.

NIEUCZCIWA SŁUŻĄCA
Wczoraj wpłynęło zameldowanie 

ob. Wiśniewskiego, zam. Al. Piłsuds­
kiego 12, że służąca jego Pałac Ma­
rianna zbiegła w niewiadomym kiernn 
ku zabierając garderobę, bieliznę 
obuwie swoich chlebodawców.

KONFISKATA SUROWCA 
TYTONIOWEGO

Funkcjonariusze Kolejowego Poste­
runku MO na dworcu w Lublinie skon 
fiskowaii wczoraj 70 kg. krajanego 
surowca tytoniowego. Zakwestionowa 
ny tytoń został przekazany do Urzę­
du Akcyz i Monopoli Państwowych.

i

Zarządzenie Nr. 27
Celem zaktualizowania kartoteki mieszkaniowej i uspra­

wnienia gospodarki lokalami, działając na podstawie De­
kretu o publicznej gospodarce lokalami i kontroli najmu 
(Dz. U. R. P. Nr 4 z dn. 13; II. 1946 r., poz. 27) zarządzam co 
następuje:

I. Właściciele lub actaiinistratoTOwie domów pod odpo­
wiedzialnością karną z art. 38 wyżej cytowanego Dekretu 
POBIORĄ, WYPEŁNIĄ I ZŁOŻĄ formularze wykazów sta­
nu zamieszkania lokalu dla poszczególnych lokali w nieru­
chomości. Formularze otrzymać można w czasie od 1—3.IX. 
od godz. 9-ej do 18-ej za zwrotem kosztów, tj. po 10 zł za 
egzemplarz, w następujących punktach:
1. W Wydziale Kwaterunkowym, ul. Bernardyńska 9, ulice 

należące do Komisariatu I i IV.
2. Trybunał II p., Rynek 1, ul. należące do Komisariatu II.
3. OM TUR, Plac Bychawski 3, ulice należące do Komisa­

riatu III.
Wypełnione ściśle formularze na stan w dniu 4. IX. 47 

złpżyć należy w dniach 5 i 6 września br. w miejscach wy­
żej wyznaczonych.

W wypadku niedokładnego wypełnienia formularzy 
i nie złożenia w terminie, stosowane będą najwyższe wy­
miary kary z art. 38 dekretu z dnia 13. II. 1946 r. o publicz­
nej gospodarce lokalami do trzech miesięcy aresztu i grzy­
wny do 30.000 zł lub jednej z tych kar.

Wice-Prezydent Miasta
(—) Mgr. St. Krzykała1090

Ogłoszenie przetargu
- \

Wydział Odbudowy Urzędu Wojewódzkiego Lubel­
skiego ogłasza niniejszym przetarg nieograniczony na 
wykonanie robót instalacji elektrycznej j instalacji wodo­
ciągowo - kanalizacyjnej w domu Uniwersytetu im. M. C. 
Skłodowskiej przy ul. Staszica Nr 4 w Lublinie.

Termin całkowitego wykończenia robót dnią 15. X. 
1947 r. Podkładki przetargowe można otrzymać w Wy­
dziale Odbudowy Urzędu Wojewódzkiego Lubelskiego 
przy ul. Spokojnej Nr 4, pokój Nr 81. Oferty należy skła­
dać w zalakowanych kopertach w pok. Nr 76. Otwarcie 
kopert nastąpi dnia 6. IX. 1947 r. o godzinie 12-tej.

1% od sumy kosztorysowej. Oferenci mogą składać ofer­
ty

1.

2;
3.

V*
i

1064

Do oferty należy dołączyć kwit wadi-^lny w sumie 

na dowolną z wyżej wym. robót.
Wydział Odbudowy zastrzega sobie prawo: 

unieważnienia przetargu bez podania przyczyny i bez 
zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, 
częściowego skorzystania z oferty, 
prawo wyboru oferenta bez względu na wynik prze­
targu. Naczelnik Wydziału Odbudowy 

w/z. f—) Inż. Karpiński St2nźc’av 
Inspektor Budownictwa

została grzywna w wysokości 
iOG tys. Stefanowi Reszko, wła 
ścicielowi sklepów rzeżnickich 
przy ul. Lubartowskiej 13 i 14.

Grzywny po 20 tys. zł zosta­
ły wymierzone następującym 
sklepom: „Samopomoc" przy 
ul. Bychawskfej 23, Centrala 
Rolniczo - Handlowa w Lubli­
nie przy ul. Kowalskiej 9, oraz 
piekarnia Jana Śliwińskiego 
przy ul. Narutowicza 31. W 
przedsiębiorstwach tych stwier 
dzono podczas przeprowadzo­
nej kontroli brak cenników i 
wystawionych cen na towa­
rach.

15 tys. zł zapłaci Maria Lit­
wińska, właścicielka restaura­
cji przy ul. Sw. Duskiej 6. Grzy 
wna ta została wymierzona za 
brak cen oraz za wykrycie mię 
sa w dzień bezmięsny.

Za wytłuczenie szyb
ukarali śmiercią

Dnia czwartego lipca 1943 r. późnym 
wieczo-rcri agronom wiejski wsi Ur­
szulin, Wawrzyniec Kwietniewski spa 
cerował drogą z nauczycielem wiej­
skim volksdetuschem Szponem. Wkrót 
ce napotkali oni mieszkańca tejże 
wsi Andrzeja Grabosi®, który zaświe­
cił im latarftą w oczy. Szpon wytrą­
cił światło z rąk ciekawego, a Kwiet­
niewski począł okładać go kijem po 
głowie. Po ochłonięciu f przyjściu do 
siebie Graboś w szale gniewu przybył 
do domu agronoma i powybijał mu 
szyby w oknach.

Podczas Itego, gospodarz uzbroił 
się w łopatę i pobiegł prosić o pomoc 
sołtysa tejże wsi Dobosza, Przybył 
tam również i drugi rolnik Stanisław 
Kośka. Teraz wszyscy trzej uzbroje­
ni w kije i łopatę wybiegli na poszu­
kiwanie Andrzeja Graibosia. Po dłuż­
szym czasie odnaleźli go i około obej 
ścia Jana Kośki dokonali samosądu.

PRYWATNE KOEDUKACYJNE 4-0 LETNIE LICEUM CHEMICZNO- 
FERMENTACYJNE TOWARZYSTWA SZKOŁY ŚREDNIEJ IM. WŁA­
DYSŁAWA KUNICKIEGO W LUBLINIE, ul. Narutowrcza Nr 37 

(tel. 10-19) '
Zapisy przyjmuje kancelaria szkoły codziennie od godz. 10 13 1

Do klasy wstępnej przyjmuje się ze świadectwem ukończenia 7 od­
działów szkoły powszechnej. . . ,,, . .

Do I-ej liceum ze świadectwem klasy I-ej gimnazjum ogólnoksztalcą 
ceeo lub ze świadectwem kl. VIII.ej szkoły powszechnej

Liceum Chemiczno - fermentacyjne przygotowuje do pracy zawo­
dowej w przemyśle przetworów rolnych, drożdżowni, octowni, gorzelni, 
browarach i zakładach przetworów owocowych. Daje tytuł technika oraz 
uprawnia do studiów politechnicznych._____ 1041
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Ogłoszenie przetargu
Wydział Odbudowy Urzędu Wojewódzkiego Lubel­

skiego ogłasza niniejszym przetarg nieograniczony na 
wykonanie robót instalacji centralnego ogrzewania w bud. 
Starostwa Powiatowego w Biłgoraju.

Termin całkowitego wykończenia robót dnia 15. XI. 
1947 r. Podkładki przetargowe można otrzymać w Wy­
dziale Urzędu Wojewódzkiego Lubelskiego przy ul. Spo­
kojnej Nr 4, pokój Nr 81. Oferty należy składać w zala­
kowanych kopertach w pok. Nr 76. Otwarcie kopert na­
stąpi dnia 10. IX. 1947 r. o godzinie 12-tej.

Do oferty należy 'dołączyć kwit wadialny w sumie 
l»7o od sumy kosztorysowej.

Wydział Odbudowy zastrzega sobie prawo: 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny i bez 
zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań; 
częściowego skorzystania z oferty;
prawo wyboru oferenta bez względu na; wynik prze­
tarć"

a)

b) 

C)

1Q91
1

t
Naczelnik Wydziału Odbudowy 
w/z. (—) Inż. Lipiński Kazimierz

Inspektor Budownictwa

Ogłoszenie przetargu
PAŃSTWOWA CENTRALA HANDLOWA — Oddział Wojewódzki 

w Lublinie, ogłasza przetarg nieograniczony w dniu 8 września o godz. 
12-ej, na sprzedaż zużytych opon samochodowych. Opony można O8*|a ac 
codziennie od godz. 9-ej do 15-ej w garażach Państwowej Central: Han 
dlowej w Lublinie przy ul. Przemysłowej Nr 22.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w biurze Państwo­
wej Centrali Handlowej w Lublinie, ul. Lubartowska Nr 13.

PAŃSTWOWA CENTRALA HANDLOWA
Oddział Wojewódzki w Lublinie1092

Ogłoszenie przetargu
Wydział Odbudowy Urzędu Wojewódzkiego Lubel­

skiego ' ogłasza niniejszym przetarg nieograniczony na 
wvkonanie robót: budowę portierni i domu mieszkalnego 
dla personelu Kliniki Gin. - Poł. Uniwersytetu im. Marii 
C. Skłodowskiej, położony przy ul. Lubartowskiej Nr 53 
w Lublinie. ’

Termin całkowitego wykończenia robót dnia 31. XI. 
1947 r. Podkładki przetargowe można otrzymać w Wy­
dziale Urzędu Wojewódzkiego Lubelskiego przy ul. Spo­
kojnej Nr 4, nokój Nr 81. Oferty należy składać w zala­
kowanych kopertach w pok. Nr 76. Otwarcie kopert na­
stąpi dnia 9. IX. 1947 r. o godzinie 12-tej.

Do oferty należy dołączyć kwit wadialny w sumie 
l°/ó od sumy kosztorysowej.

a)

b)
c)

Wydział Odbudowy zastrzega sobie prawo: 
unieważnienia przetargu, bez podania przyczyny 1 bez 
zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań; 
częściowego slóorzystania z oferty;
prawo wyboru oferenta ‘bez względu na wynik prze­
targu.

Naczelnik Wydziału Odbudowy 
(—) Arch. Fąfrowicz

Stanisław Kośka uderzył Grabosła kan 
ciastą pałą w głowę i wówczas ude­
rzony upa-dł na ziemię, następnie za- 
jadłemi ciosami, zadawanymi w gło 
wę leżącemu, Kwietniewski zmasakro 
wał Grabosiowi twarz) doszczętnie, 
zabijając go na miejscu.

Po przeszło czterech' latach obaj 
sprawcy mordu zasiedli na ławie o- 
skarźdtfiych' Sądu Okręgowego w Du­
blinie. 24 sierpnia odbyła się rozpra­
wa, gdzie szereg świadków jacy prze, 
sunęli się podczas przewodu sądowe­
go rzuciło pewne światło na cechy prze • 
stępstwtf. . .

Okazało się źe Graboś odznaczał się 
pewną dozą awiantumiczości i był na­
wet swego czasu podejrzany o jakieś 
zabójstwo dokonane podczas wesela 
na innej wsi.

Sąd wziąwszy pod uwagę silny stan 
napięcia psych iicznęgb u obu oskarżo 
nych' podczas trwania całego zajścia, 
oraz dłuższy okres czasu jaki dzielił 
zeznania; świadków od chwili zabój­
stwa, po wysłuchaniu przemówienia 
prokuratora, przedstawiciela powódz­
twa; cywilnego, oraz obrony, wydał 
wyrok' na mocy którego Stanisław Ko 
śka' i WąJwrayrfec Kwietniewski zostali 
skazani każdy na 6 lat więzienia;

Na mocy ustawy amnestyjnej IćarT 
ta została im zmniejszona o poło*  
i zaliczony dotychczasowy aresizt.

ZACZADZENIE
Wczoraj w godzinach rannyeli 

stało wezwane Pogotowie Ratunkowe 
na ul. Łęczyńską 63. Na miejscu M-. 
stano małżonków Kazimierza Linka 
lat 58 oraz żonę jego Emilię lat 61 
nieprzytomnych' z powodu zaczadze­
nia. Kazimierza Linka nie udało się pray 
wrócić do życia. Żona jego została w 
stanie bardzo ciężkim przewiertowa 
do szpitala Szarytek.

DROBNE OGŁOSZENIA

NAUKA

SZKOLNE WARSZTATY Samocho­
dowe przyjmują uczni. Lublin, Żmi­
gród 6, tel. 12-18. 1004

DYREKCJA Państwowego Liceum Pe­
dagogicznego im. E. E$tkowskieg|o }w 
Lublinie powiadamia zainteresowanych, 
że przyjmuje do dnia I. 9. br. zapisy 
do pierwszej klasy przyśpieszonego gim 
nazjum pedagogicznego dla kandyda­
tów od lat 18 do 30. Dyrekcja. 1093

PRACA

FILHARMONIA LUBELSKA poszuka . 
je: flecisty, oboisty, harfisty, skrzyp, 
ków, kontrabasisty. Warunki do. omó­
wienia. Adres: Lublin, ul. Żwirki i Wt 
gury 6 (Dom Żołnierza), tel. 23-47. I0&4 •

KUPNO — SPRZEDAŻ

SPRZEDAM łapki karakułowe (stan 
debry) i oficerki damskie Nr 37 stan 
dobry. Wiadomość: Sądowa 10/4 od 
godz. 19 do 21-ej. 1089

ZGUBY

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re­
jestracyjną wydaną przez RKU Zamość 
oraz zaświadczenie wydane przez Magi­
strat w Hrubieszowie na nazwisko Na- 
płoszek Anastazy zam. w Hrubieszo­
wie. IoS2
LTNTEWAŻNIAM skradzioną kenkartę, 
książeczkę wojskową, kartę rejeatracyj 
ną, wydaną przez RKU Zamość oraz 
legitymację partyjną PPS na nazwisko 
Kubina Józef zam. wieś Wisłówke,- gm. 
Stary Zamość, pow. Zamość. 1*83
UNIEWAŻNIAM zagubioną kenkarty 
wydaną przez gm. Markuszów na na­
zwisko Kamiński Stanisław zam. wief 
Góry, gm. Markuszów, pow. Puławy,

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód 
osobisty na nazwisko Józef Sójka zam. 
wieś Paszki Małe, gm. Biała, pow. Ra­
dzyń Podlarki. ______IC°?
UNiEWAŻNI/iM zagubioną kennkartę 
oraz odcinek zameldowania na nazwi­
sko Olszewski Franciszek zam wir 
Maryniu, gm. Konopnica, pow. Lubhfr1085
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^oncrcf JO mif. zf. kary 
zapłaci fabrykant mydlą Wawrisnek 

Walka z nieuczciwymi podatnikami. przynosi rezultaty
Urzędy skarbowe' w Lublinie 

.walcząc z demoralizacją i prze- 
rtępczcścią pode tkową, przyno­
szącą duże szkody Skarbowi Pań 
stwa, wszczęły postępowanie 
karne przeciwko 204 nieuczci­
wym podatnikom. 70 firm zo­
stało już ukaranych grzywnami 
za nierzetelne prowadzenie 
ksiąg handlowych.

Największa grzywna wymie­
rzona została G. i A, Wawrzon- 
kom, właścicielom fabryki my­
dła przy ul. Przemysłowej 5. Za 
płacą oni 10 mil. 500 tys. zł. 
Przestępstwo ich polegało na 
tym, że podawali oni w deklara 
c’ h miesięcznych od stycznia

do maja rb. obrót miesięczny w 
wysokości 18.687.593 zł. oraz 
dc chód Wawrzc-nka Jana na su­
mę 520.985 zł. i Wawrzonka An­
toniego na 496.535 zł. Urząd 
Skarbowy ustalił jednak na pod 
stawie odpowiednich dokumen­
tów, że obrót czasu wyniósł 
C3.G15.000 zł., a dochód po 
3.480.750 zł. na każdego ze 
wspólników. W ten sposób właś 
ciciele fabryki utaili prawie 51 
mil. zł. obrotu i prawie 6 mil. 
dochodu.

Za podobne przestępstwa uka 
rany zestal Gardysiak St. zam. 
przy ul. Lubartowskiej 13, właś 
ciciel wytwórni chemicznej,

g;z; wną w kwocie 937.428 zł. 
Utaił on w ciągu I kwartału 
1947 r. obrót w wysokości 1 mil. 
233 tys. i 607.000 zł. dochodu.

J. Kesselbrenner, zam. przy 
ul. Lubartowskiej 8, prowadzą­
cy przedsiębiorstwo sprzedaży 
manufaktury, zapłaci 943.195 
zł. grzywny za ukrycie w okre­
sie od stycznia do czerwca rb. 
1,6 mil. obrotu i 362 tys. docho 
du.

.Właścicielowi fabryki wody 
sodowej przy ul. 1 Maja 12 Ja-

rc:-wowi Władysławowi wymię 
rzona została grzywna w wyso­
kości 329.594 zł. Ukrył on pra­
wne f.5 mil. zł. obrotu i 298 tys. 
dochodu w okresie od stycznia 
do maja 1947 r.

Za ukrycie w I-szym kwarta 
le 1947 r. 374 tys. zł. obrotu o- 
raz 193 tys. zł. dochodu wymie­
rzona została grzywna W. Maty 
siakowi, właścicielowi warsztatu 
stolarskiego przy ul. Piłsudskie­
go 14. Nieuczciwy podatnik za­
płaci 192.628 zł.

Chmura gradowa nad Lublinem
Ceny artykułów pierwszej potrzeby

zmian
Wczoraj w lokalu Urzędu 

Wojewódzkiego odbyło się po 
siedzenie Wojewódzkiej Korni 
sji Cennikowej. Po szerokiej 
dyskusji, dotyczącej danych 
przesłanych przez Powiatowe 
Komisje Notowań ustalono ce­
ny na artykuły pierwszej po­
trzeby dla poszczególnych po­
wiatów. Ceny te utrzymują się 
na ogół na dotychczasowym 
poziomie.

Na zebraniu szczegółowo o. 
mawiana była kwestia przetwo 
rów mięsnych. Zdecydowano 
że wobec powtarzających się 
coraz częściej nadużyć przy 
produkcji różnego rodzaju kieł 
bas należy przeprowadzić szcze

gółową kalkulację dla poszcze­
gólnych gatunków. Kalkulacja 
taka będzie rozpatrzona na naj 
bliższym posiedzeniu komisji.

Wczoraj około godz. 2-ej po 
południu przeszła nad Lubli­
nem chmura gradowa. W cią­
gu kilkunastu minut grad po­
krył dachy domów i ulice bia­
łą lodowatą płaszczyzną. Brył­
ki lodu dochodziły do wielko­
ści orzechów laskowych. Grad 
powyrządzał poważne szkody,

szczególnie w sadach podmiej­
skich, gdzie poob tłuki wał z 
drzew dojrzewające owoce. W 
wielu domach zostały wybite 
szyby. Wkrótce po przejściu 
chmury gradowej lunął rzęsi­
sty deszcz i ulice miasta za­
mieniły się w rwące potoki, (j)

IHelena P! atta 6
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F NA KRAWĘDZI

MIŁOŚĆ
Masa ludzi 4S* 

robiła się mająl 
ku w czasie oku 
pacji. Niektórzy 
wspominają te 

'czasy z łezką w 
oku. Kim oni są 
i jaki przedsta. 
wiają element 
orientujemy sic 
już . doskonale 
dzisiaj. Są jesz-

indywidua
___zachowtiiaeA n.-izachowujące po

. /dziś, jakieś dro
biazgi, odznaki, pamiątki mniej lub 
więcej cenne — ot tak przez pietyzm 
lub wspomnienie dla „dawnych cm. 
sów**.  Niekiedy trafiają się i tacy, któ. 
rzy przyparci do murn nje mogliby w 
źąden sposób wyjaśnić po co, na co, i • 
dlaczego zachowują nienawistne nam 
wszystkim Polakom ślady po okupa- 
cR
Idzie czwarty rok wolności a jeszcze 

do tej chwili na bramie posesji przy 
ul. 1 Maja 5 wisi tabliczka okupacyj­
nej organizacji ,Obhut‘‘, towarzystwa 
nocnego dozoru — fikcji ochrony ml© 
nia i życia.

Ciekawe z jakich powodów posesjo 
nat placu broni się przed zniszczeniem 
odznaki. Może przez miłość.

Skład reprezentacji na mecz 
z Czechosłowacje ustalony 

Kapitan sportowy PZPN po 
•środowym meczu treningo­
wym, w którym zmierzyły sie 
dwa zespoły „A" i „B" i zakon 
czonym zwycięstwem drużyny 
„A" w stosunku 7:1 ustalił na­
stępujący skład przeciwko Cze 
chosłowacji. w dnip 31 bm. w 
Pradze. Janik; Flanek, Szcze­
paniak; Gajdzik, Parpan, Piec 
II; Hogendorf, Gracz, Spodzie- 
ja, Cieślik i Barański.

W niedziele wyjefa kolarski
LTK oraz OKZZ organizują w nie­

dzielę 31 bm. wyścig kolarski dla po. 
eiadaczy rowerów turystycznych na 
dystansie aj km. Start i meta na z ki­
lometrze szosy Piaseckiej o godz. 9.30.

Badania zawodników w dniu 30 bm. 
od godz, 18.20 w poradni sportowo, 
lekarskiej w Domu Żołnierz*.

KS „Mazou-ianka'*  (Mńsk) 
„Ognisko” II (Siedlce)

W niedzielę 24 hm. na hotskn WI 
f PW w Siedlcach odbył się mecz o 
mistrz kla5y ..B**  podntrrrru Siedlec 
kiego między KS Mhzowlank .'*  Miń*;!  
■ „Ogniskiem**  H Siedlce. Mecz za 
kończył się wynikiem 0:0. Goście mle 
II wyraźną przewagę, jednakże atak 
Ich zaprzepaszczał wszystkie dogodne 
gytuncje podbramkowe. Sędzia nłe 
nznał 2 bramek strzelonych przez drn 
źynę mińską ze spalonego. U gospo­
darzy wyróżnił się bramkarz Bardziń­
ski, u gości środkowy napastnik. Sę­
dziował oh. Matuszyński — dobrze. 
Widzów około 2 tys.

Czworo młodych ludzi: urzędniczka 
lądowa, aplikant^ student prawa i opo­
wiadający — pewnej niedzieli udają się 
do uzdrowiska, zaproszeni do domu ro 
dziców Józefa —- owego aplikanta.

Gościnnie przyjęci __ w czasie obia­
du spostrzegają dziwną kobietę, która 
zjawia «ię przy itole nie przedstawiona, 

Wieczór spędzają na dancingu w za. 
bytkowym pałacu uzdrowiska. W cza­
sie wypoczynku na kawiarnianym ta­
rasie powstaje przykry incydent, gdy 
Józef iprzeciwia się zaproszeniu do swe 
go grona pary żydowskiego rodzeń­
stwa Weil. Stefan oburzony— odcho­
dzi. Młodzi ludzie, po powrocie do wil­
li. zostają obudzeni niesamowitym wy. 
ciem, dochodzącym z górnych poko­
jów. Rano dowiadują się, że to siostra 
Józefa miała atak.

Teraz żegnał się Józef:
— Powiedz proszę w sądzie, że będę oso­

biście na jutrzejszym posiedzeniu. Nie, nie 
potrzebujesz mnie zastępować tym razem, 
dziękuję ci. Widzisz — zwrócił się do Zosi 
— głowę mam mocną, lecz z dzisiejszej no­
cy muszę się jeszcze otrząsnąć. Bądź co bądź 
wpompowałem moc alkoholu! —

Szedł z nami ku furcie, za którą czekała 
znajoma, żółta bryczka.

— Zosiu rozchmurz się — zaglądał 
dziewczynie w oczy. — Powiem ci wiele na 
„usprawiedliwienie swoje”. Dowidzenia. No, 
ruszajcie Józefie! — rzucił ku zgarbionemu 
furmanowi, a ten posłusznie zaciął konia.

Z zakrętu wyłoniła się w drzewach luk- 
| susowa, murowana willa. Za sztachetami uj- 
g rżałem w białym tle promieniujących ścian 
g — palmy na kolumnowym ganku.

Właśnie miałem zanytać, gdy wąsaty 
g Józef, o szarej, pooranej twarzy odwrócił 
i się ku mnie i wskazał:

— Ot, iak bliziuchno od naszej „Przę- 
Irtzalni" — ministrowv dom! Wczora' tu — 
_ stM tyz byli na zabawie w parku: ministro- 
| wa z córką. Dopiero — co z Warszawy. —

Od olśniewających ścian willi zrywały 
| się serca płonących róż, jak niezliczone or­

dery, zdobiące pierś, pełną pychy.
X

Brakowało mi Stefana. Któregoś dnia po 
nracy poszedłem do niego. Na jednym 
z przedmieść, w suterynie szarego domu za­
stałem „obkuwającego” zaciekle prawo 
rzymskie. Pod ścianą wyrosło ku plamiste-
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mu sufitowi wysokie łóżko. Koło kuchni, nad 
dymiącą balią schylała się starszawa kobie 
cina z zakasanymi rękawami.

— Kujesz, bracie? — rzuciłem retorycz 
nie ,gdy wstał, idąc ku mnie.

— Widzisz, jakkolwiek mam niezbyt 
miłe stosuneczki na swojej uczelni — mu­
szę przebrnąć przez to jak najprędzej z wie 
lu względów.

Zbliżają się egzaminy, rozumiesz więc...
— Nie będę ci przeszkadzać, chciałem 

tylko wiedzieć jak samopoczucie. —.
Stefan przerwał gwałtownie: —
— Samopoczucie! Śmieszne, — Zapytaj 

Józka o jego samopoczuciu. Mam co in­
nego teraz na głowie niż pamiętanie o tę- = 
pocie rejentowicza. Takich nie przerobić ~ 
wcale. Choć młodzi — wrośli w zaklęte ko­
ło pozorów, zwyczajów rodzinnych. Tam 
nie znajdziesz — ludzi, choć — chcieliby się 
stać nimi. Nie mają woli, nie potrafią — 
— chcieć. — Manekiny bez kośćca. —

Dobrze żeś przyszedł — zahamował na 
chwilę gwałtowny rozpęd. — Zwróć uwa­
gę Zosi, aby nie zaprzątała sobie głowy 
Józefem z tej prostej przyczyny, że gdyby 
chciała „się wydać” za niego — nie może: 
Jest żonaty. Nie mówię tego z żadnych in­
nych pobudek, tylko dlatego, iż szanuję 
dziewczynę i szkodaby mi było jej rozcza­
rowań. —

Zaskoczyła mnie wiadomość o więzach 
małżeńskich Józefa. Jego zachowanie nie 
dawało do myślenia na ten temat. Krę­
cił się zawsze wśród wielu kobiet, miał roz 
maite kawalerskie awanturki — o czym 

*nadm:erliał chętnie. O żonie nikt z nas nie 
Wiedział. Nie bvło jej ani w mieście, ani 
w „Przędzalni’*.

Mieszkał z rodzicami — sam.
Zwróciłem uwagę na niekonieczne 

w tvm wypadku „usprawiedliwianie się" 
Stefana.

— Mów mi bracie, co chcesz. Już wiem 
ja swoje! — myślałem. patrząc na Stefana, 
gdy roztargniony pocierał automatycznie 
czoło. — Zosia? W jakim stopniu zajęta 
Józefem? —

U drzwi powstało zamieszanie. Dziecię­
ce głosy, płacz, przeciągły lament.

(C. 3, nj
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WINOGRONA
Owoce Jest©, 

ni, winne gro­
na pojawiły się 
już tu | ówdzie, 
Od dworca ko­
lejowego aż po 
szosę kraśnicką, 
od Lubartów, 
sklej aż po Ru. 

rv Jezuickie 
wszędzie w teł 
czy innej sodów 
ce można zauwa 
żyć smaczny ten 
owoc, lecz coraz

to inaczej oceniany. I rzecz charak­
terystyczna: im sklep znajduje się 
zdała od centrum miasta, tym eeny 
są niższe.

Np. na ul. 1 Maja ładne winogrona 
kosztują IGO zł. za 1 kg., podczas gdy 
na Krak. Przedmieściu 220 lub więcej. 
Czy dlatego, że ulica się inaczej na. 
żywa? Ceny o ile wiemy na ten sam 
artykuł muszą być ujednolicone, a nie 
znajdować się w różnych wysokoś­
ciach według własnego widzimisię 
każdego sklepikarza.

NA CO CZEKAJĄ?
Lokatorzy domu przy ul. Wyszyń­

skiego 20 wywiązują się dobrze m 
swych powinności wobec Miejskiego 
Zarządu Nieruchomości, to znaczy 
płacą regularnie czynsz wraz z wszelki 
mi dodatkami. O ich gorliwości w tym 
kierunku świadczy fakt, że płacą na, 
wet za rzeczy nieistniejące jak np. m 
oświetlenie klatki schodowej. O ih 
chodzi tu o światło dzienne, to wszysj 
ko jest w porządku, bo szczodra na- 
tura dos*crcza  go w Ilości dostatecz. 
nej, jeśli zaś o elektryczne w pora*  
wieczornej, to od blisko pół roki 
tonąca wieczorem w egipskich ciem, 
nośclach klatka schodowa była nieje. 
dnokrotnie widownią (oczywiście je. 
żeli można coś po ciemku widzieć) 
potknięć się powracających do swycli 
mieszkań lokatorów. Należy dodać, że 
mieszkańcy domu zaopatrzyli klatkę 
schodową we własne żarówki. Lecs 
wmbec faktu, że administracja domu 
nie wpłaciła należności za światło do 
kasy elektrowni, są Już bezradni.

Czy rdministratorka domu oh. Wy 
szyńska cierpliwie czeka aż ktoś spa. 
dając ze schodów połamie ręce | nogi?

SKRADLT TOWAR 
ŁOKCIOWY

Edward Pogoda ,zam. przy uf. Wy 
szyńsklcgo 10 zameldował wczoraj, 
nieznany sprawco skradł z nleznmkn^ 
tego mieszkania 5 m. sztukę materia, 
łu łokciowego. Poszkodowany ocenią 
swą stratę na 2 lya. zł.

CENNIK OGŁOSZENIOWY- DROBNE osobiste I poszukiwania rodzin 15 zł, drobne zguby 10 zł, drobne handlowe 20 zl, drobne poszukiwania
, M • .pracy 10 zł. RAMKOWE za tekstem: za 1 mm szpalty 30 zł do 100 mm. 35 - «a« -mn za ««« a »K0. RAMKOWE W TEKŚCIE: <0 >1 Jn 100 M do Mo T, p„K)łcj -te. nekroŁOGI: 05 zł <10 50 mm. 30 zl od 51 di “o mm A H 7J1T1S mmTi {

pOTyJej 150 mm. Nlrdziel. I i*i<*ta  30 prot. drożej. Za zaslrzeżente mlejscn w IrkSeie 100 p-oe. wdród drobnych do 50 mm 1 szp. 50 porę., ponad 50 mm, dr.ńezpaUowe 100 proc drożej

Wydawca: Kamiżet Wojewódzki RPR Nakładem Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa”. Redakcja 1 Administracji Lublin, Kcak. Przedmieście 02. Telefony: Redakcja '0.04 Redak 
tor Naezrlr.. Admir.lstr.eja Mdli, Ekspedycja 35.(0. Konto eackowe nr. 11.445. Odbiło czcionkami Pierwszej Drukarń! Państwowrj w Lublinie Zamolska U wXw nrenńm™tv
A —M 14552 ? doręczeniem do domu I na nrowinele zł. 75 miesięcznie, bez doręczenia al 7f, W


